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LISELOTTA  LANDBECK, 
łyżwiarka” austrjacka usta- 
nowiła w Davos rekord 
światowy szybkości jazdy 
na lodzie, 


ROK XII. 


I JK L.Ł MN OP, 


BCDEELGA 


Lena i© sroszu 


DOWGALEWSKIJ. 
poseł sowiecki w Paryżu, 


reprezentuje  Sowiety na 
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SAMOBOJSTWO PRZY ŁOŻU ZMARŁEJ ŻONY 


popełnił w warszawskiem sanatorjum b. komisarz policji, dzier- 
żawca bufetu stacji Łódź-Kaliska, Mackiewicz, który nie mógł 
przeżyć śmierci ukochanej towarzyszki życia 


Łódź, 20 stycznia. 
(ig) Dziś rano nadeszła do Łodzi 
sensacyjna wiadomość o tragedji mał- 


dowiedzieli się o:wszystkiem. 
Jak zdołaliśmy się dowiedzieć, pp. 
Mackiewicz ‘mają dwoje: dzieci. 21-let- 


Patocki. Ale wszelka pomoc była spóź- 
niona. Lekarze skonstatowali już zgon: 
Wypadek ten wywarł wstrząsające 


żył w Łodzi poważne przedsiębiorstwo 
techniczne. 


ona jego w ostatnich latach była 


żeńskiej, jaka miała mięjsce w Warsza* | wrażenie wśród chorych, którzy mimo |niego syna i 20-letnią córkę. P. Mackie-| dzierżawczynią restauracji na dworcu 


wie, w sanatorium prof. dr. Ludwika 
Dydyńskiego na ul. Nowomiejskiej 34 

W sanatorjum tem  leczyła się od 
dłuższego czasu łodzianka Wiktorja 
Mackiewiczowa, zam. w Łodzi na ulicy 
Karolewskiej 11.- Zajmowała ona w sa- 
natorjum pokój nr. 303. Ponieważ w 
ostatnich dniach stan jej zdrowia po- 
gorszył się znacznie, wezwano do „War 
szawy męża jej, Antoniego Mackiewi- 
cza, z zawodu technika, b. komisarza 
policji. 

Mąż, który kochał żonę do szaleń- 
stwa, od chwili przybycia do Warsza- 
wy nie opuszczał już sanatorjum. Spę- 
dzał u łoża chorej żony dnie i noce, Pię- 
lęgnując ją troskliwie: 1 

Na nic jednak zdała się pielęgnacja i 
troskliwa pomoc lekarska. Wczoraj w 
południe p. Wiktorja Mackiewiczowa 
zmarła. Fakt ten podziałał na męża w 
wysoce deprysnujący sposób. Nie chciał 
początkowo wierzyć w zgon żony. Bie- 
gał jak szalony po sanatorium, nagaby- 
wał wszystkich lekarzy i błagał ich, by 
ratowali żonę. Po kilkunastu minutach 
zrozumiał jednak, że niestety, nic już 
poradzić nie można. A wówczas KLĘK- 
NĄŁ PRZY ŁÓŻKU ŻONY, WYJĄŁ Z 
KIESZENI REWOLWER, PRZYŁOŻYŁ 
DO PIERSI i POCIĄGNĄŁ ZA CYN- 
GIEL. 

Rozległ się strzał. 

MACKIEWICZ PADŁ MARTWY NA 
ZIEMIĘ. 
Kula przeszyła mu serce. 

Zaalarmowani przez służbę przybyli 

na miejsce prof. dr. Górecki oraz dr. 


Fonografy w berlińskich felefonach 


notują rozmowy wybitnych osobistości 
politycznych 


Wiedeń, 20 stycznia. 

Donoszą z Berlina, że władze hitle- 
rowskie utworzyły całą sieć agentów i 
szpiegów, którzy działają wewnątrz kra- 
ju. Celem ich jest rozciągnięcie swych 
macek nad wszystkimi wybitnymi osobi- 
stościami ze świata politycznego, których 
każde słówko musi być znane władzom; 
przełożonym. 

Tak więc, w centrali telefonicznej, 
montowane są przy telefonach wybit- 
nych osobistości aparaty gramofonowe, | 
na które nagrywane będą rozmowy pro- 
wadzone przez wyższych urzędników i 
polityków, Płyty będą co pewien czas 


Za niepodniesienie ręki 


cudzoziemiec został obity 
Berlin, 20 stycznia. 

(t) Członek odziałów szturmowych, 
Friedel, stanął wczoraj .przed 
przyśpieszonym, oskarżony o pobicie o- 
bywatela amerykańskiego. 

Friedel mimo upomnienia, iż ma do 
czynienia z cudzoziemcem, pobił go 
ad] 
ez j 


dotkliwie za niepodniesienie reki. S 
skazał hitlerowca na 7 miesiący b 
względnego aresztu. 


sądem || 


trzymania w tajemnicy tego wypadku, lwicz, dawniejszy komisarz policji, zało- 


Kaliskim. 


Tajemnica odrąba 


nej nogi 


Gdzie są zwłoki Marji Cichnikowej? 


Warszawa, 20 stycznia. 
Władze stołeczne badają niezwykle 
tajemniczą sprawę, która mimo, iż roze- 
grała się rok temu, dotychczas jeszcze 
nie została wyświetlona, — Przed rokiem 
na Pradze, mieszkańcy doñu przy ulicy 
Stalowej 19, usłyszeli krzyki, dochodzą- 


snęła twardym snem. Została prawdopo- 
dobnie uśpiona narkotykiem. Cichnik i 
jego żona, zniknęli, Tajemniczej kałuży 
krwi również nie można było wyjaśnić. 
Dopiero w czerwcu, ub. roku, rybacy 
pod Zakroczymiem wyłowili z Wisty od- 
rąbaną nogę kobiecą w stanie zupełnego 


ce z mieszkania robotnika, Antoniego |rozkładu. Bliższe oględziny ujawniły, iż 
Cichnika. noga ta była za życia jej właścicielki, 
Gdy przybyła policja wyważyła drzwi | złamana, a następnie żrosła się. Szczegół 


zas ,Ś kan. ik | ten:  zakomunikow: odzinie Marji 
śą slowiojie. DAKUS a A a e, ariile: Moj 
Tajemnicza kobieta obudziła: siè 96 


się - ) | zaginiona istotnie w rok po zamążpójściu 
następnego dnia w komisasjacie. Dyła to 


złamała noge. 
Zofja: Kozakiewiczówna. Jak-sie okazało Cichnika aresztowano pod Krako- 
przyszła ona do Cichnika i po. libacji, za 


TEE QS GE SE B S E A ARON BOYD 
OOOO TEEN 


inferdyki nad niemieckiem miastem 


zawieścił kardynał Faulhaber za aresztowanie 
katolickie$o księdza 


Monachjum, 20 stycznia. jnie stało się wiadome, że kardynał Faul- 
Stosunki między kościołem katolic- |haber zawiesił interdykt nad miejscowo- 
kim a władzami hitlerowskimi stają się ścią Transtein, Władze niemieckie stara 
coraz bardziej naprężone. Dopiero obec- |ją się zachować tę sprawę w tajemnicy. 
nrzyczyną zatargu jest aresztowanie 
ks. Stelzla w Traustein. Pewien hitlero- 
wiec zadenuncjował go, iż w czasie ka- 
zania „obraził! ustrój hitlerowski. Mimo, 
iż żaden z obecnych w kościele niepo- 
twierdził tych zeznań, księdza areszto- 
wamo 
zmieniane i kontrolowane. Ponadto per- 
sonel domowy wielu osobistości jest prze 
kupywany i hojnie wynagradzany za do- 
starczanie dokładnych informacyj o tem, 
co się dzieje w mieszikamiach ich chlebo- 
dawców. 


PANORAMA 


p. y już się ukazał i zawiera m. in.: 
S T A W ISK I! 
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NIEMCY DZISIEJSZE 
ANN 


Interdykt ma trwać aż do czasu zwoł 
nienia ks, Stelzła z aresztu. W Trauetein 
zakazane jest bicie w dzwony, granie w 
kościele na organach, a dziennie odpra- 
wia sie tylko jedna cichą msze. 


| © | Artykuły, reportaże i anegdoty. 


SAMOBÓJCY 
Na kretych b>zdrażžasa Juszy ludzkie 


PAS CNOTY PANIX 


A 


Oryginalny proces rozwodowy. 
Cena 150 Złotych NAGRODY 
numeru Nowa wycinanka : 
i i wiele innych.. Liczne ilustracje, reportaże, 
A groszy humor, ankieta itd. itd. 


wem. Oświadczył ón, że żona uciekła od | ' 


niego, więc na pocieszenie, zaprosił do 
siebie Kozakiewiczównę,—. Kałuży krwi 
na podłodze, nie mogt wyjaśnić. 

Przed kilku dniami władze.otrzyma- 
ły anonim z podaniem miejsca, gdzie 
ukryte zostały zwłoki zamordowanej rze 
komo przez Cichnika żony, 

Poszukiwania nie dały dotychczas re- 
zultat 


Podpalacze holenderscy- 
hitlerowcy 


Haga, 20 stycznia, 

(t) Policja w Amsterdamie wpadła 
na trop szajki podpalaczy, która doko- 
nała licznych podpaleń w całym kraju. 
Do tej pory aresztowano dwuch głów- 
nych przywódców bandy. 

Istnieje przypuszczenie, że banda ta 
działała z ramienia narodowych Socja= 
listów, oskarżeni jednak nie chcą przy= 
znać się do winy i twierdzą, że nie 
działali w porozumieniu z  hitlerowcą- 
mi. 


— 


Tyran — maharadża 


zostanie usunięty ze swego kraju 
Londyn, 20 stycznia. 

Z Bombaju donoszą, że wicekról In- 
dyj, lord Willingdon, postanowił usunąć 
maharadżę Rampuru, którego. tyrańskie 
rządy zmusiły. znaczną część mieszkań: 
ców do opuszczenia kraju. 

W ostatnich dniach, wyemigrowało 
Rampuru około 20.000 ludzi. 

Droga wiodąca z Delhi do Agra, za- 


jtłoczona jest uciekinierami z księstwa 


—— a w AE R A 


2 


å 
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(Rampur, liczącego zaledwie 450.009 
mieszkańców, 
Maharadża Rampuru, będzie skalzi 


trzecim władcą, usuniętym w ostatnim 


czasie przez wicekróla Indyj, 


Szpiegostwo japońskie 
w Ameryce 


New York, 20 stycznia. 
(t) Policja w Kearney w stanie New 
Yersey aresztowała pięciu japończy= 
ków w chwili, gdy robili zdięcia foto- 
grafiązne „mostów. Japończycy przy= 
byli 'do tego niostu w eleganckim samo 
chodzie w towarzystwie dwuch pa- 
nien. 
Japończycy podejrzani są o szpieg: 
j stwo 'i-przekazani zostali sedziemu śled 
| czemu. 


p" 
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siada swego Janosika, 
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„Ojcowie” bandytyzmu amerykańskiego, 


bracia Jesse i Frank James'owie byli przed 80 laty 
- postrachem drugiej — półkuli 


Jak zginęli ludzie, którzy przeszli do „historji”? 


(sb) Niema narodu na świecie, który- 
hy prócz swych prawdziwych bohate- 
rów, zasłużonych dla narodu i nauki, nie 
posiadał również „bohaterów“, którzy 
cieszą się specjalną sławą pośród ludu. 
Każdy kraj posiada jakiegoś słynnego 
bandytę, który przeszedł z czasem do 
historji t stał się z racji swego rozbój- 
miczego zawodu „sławny. Polska po- 
| Węgry — Ro- 
sza Šandora, Morawia — Jana Qrasela, 
Niemcy — Schinderhansa, Włochy — 
Rinaldo Rinaldiniego i t. d. 

Najeży zaznaczyć, że każdy z nich 


był swego rodzaju „wielką indywidua|- 


nością* i po zgonie swym nie zostawił 
ani następców, ani naśladowców, `“ 
„Inaczej zupełnie przędstawia się sy- 
tuacja w Stanach Zjednoczonych Ame- 
tyki Północnej. Trzeba wiedzieć bowiem 
że jeszcze przed stu laty kraj ten wcale 
nie znał klęski bąndytyzmu, Świat pod- 
ziemny Stanów Zjednoczonych ma rów- 


"nież swego „Janosika“, który przeszędł 


O 
` 


do historii tylko z tej przyczyny, że dał 
początek wielkiej erze rozwielmożnienia 
się bandytyzmu. 

Bandytami tymi są bracia Jesse t 
Frank James. racia- byli postrachem 
Stanów Zjednoczonych w ciągu trzy- 
dziestu lat i mimo,że na tropie ich znal- 
dowało się kilkuset detektywów, byli 
nieuchwytni, Dziwnym zbiegiem oko» 
liczności, a może nawet w proroczem 
przeczuciu, że znałdą po swej śmierci 
następców, bracia James założyli ban: 
de, którą nazwali „Pierwszą szajką na» 
padów bandyckich na pociągi i banki”. 

W dziejach kryminalistyki amery- 
kańskiej banda braci Jamesów przeszła 
też pod tą nazwą do historji. Jak dalece 
bracia James dali się we znaki ludności, 


„Świadczyć może fakt, że. słynne. biuro 


Pinkertona postawiło sobie za jedyny 


"cel zlikwidowanie tylko tej szajki. „Po- 


wstała wówczas w Ameryce wojna mię- 
dzy wywiadowcami Pinkertona a ludź- 


: mi braci Jamesów., która trwała około 


20 lat, Wielu ludzi padło, zanim wresz- 
cie bracia James zostali unieszkodli- 
wieni. 

Pierwszego swego napadu dokonali 
bracia James na miasto Russeville w 
Kentucky. Zajechali konno przed bank, 
steroryzowali urzędników bankowych 
rewolweram i zrabowali 14.000 tola- 
rów. Wkrótce dokomali takiego samego 
napadu rabumkowego w mieście Gallatin 
w stanie Missouri i w wielu innych. Do 
jaklej śmiałości doszli bracia James 
świadczy fakt, że po zrabowaniu w 
mieście Corrydon sumy 40.000 dolarów, 
zławilj się na publicznem zebraniu przed- 
wyborczem — przerwali mówcy, zawla- 

omili obecnych o dokonanym przez sle- 
ie napadzie. poczem ulotnili się, 

„Sława braci James doszła wkrót: 
ce do zenitu. W Kamsas-City zgłosił się 
pewnego dnia do banku Jesse James, 
wymienił tylko kasjerowi swe nazwisko, 


MMO 
Sensacylna kradzięź 


bogini Kali z Kalkuty 


_ (x) W Kalkucie dokonano przed kil- 
ku tygodniami sensacyjnej kradzieży. 
Ze znanej świątyni Dak-Chineswar ua 
kradziono olbrzymiej wartości posą 
begini Kali, jednej ze straszliwszych 
główniejszych bogiń według wiary hins 
dusów. 

Posąg bogini był ozdobiony wielu 
przepieknemi okazami szlachetnych ka» 


"mieni i niezwykłej wielkości diamenta- 


mi. przedstawiającemi łączną wartość 
kilkunastu miljonów rupii. 

Wraz z posągiem skradziony zos 
stał historyczny złoty miecz, który slu- 
żył ongiś do zabijania składanych bogi« 
ni ofiar, Posąg został wykradziony zZ 
zamkniętej świątyni, która nadomiar 
strzeżona była dniem i noca. Władze 
przypuszczają, że kradzież była iuż da- 
wno planowana i była dziełem jednej Z 
większych band międzynarodowych 
złodziei. 


a przerażony urzędnik wypłacił mu na- 
tychrmiast dobrowolnie 10.000 dolarów. 
Po napadach na banki rozpoczęła się 
serja-napadów na pociągi. Rozkręcali 
szyny, a gdy pociąg ulegał katastrofie, 
sprawdzali dokumenty wszystkich pa- 
sażerów. Zapytani poco to robią, bracia 
James wyjaśnili, że szukają agentów 
Pinkertona. których chcą zarżnąć, — 

krótce w ręce ich wpadli najlepsi wy- 
wiadowcy Pinkertona — Wicher i Da- 
niels. Bandyci zamordowali ich w akrut- 
ny sposób. 

Na poszukiwania bandytów wyruszył 
wreszcie sam Pinkerton i wrzucił do ich 
mieszkania granat ręczny. Bandyci, 


uprzedzeni w porę. zdołali zbiec, Wielu 


członków bandy zostało schwytanych i 
powieszonych, ale oni samt nadal byk 
nieuchwytni, 

W końcu bracia chcieli wycofać się 
z bandyckiego życia, Frank James oże- 


den z członków bandy. Charles Ford, 
przekupiony przez Pinkertona, przybył 
do mieszkania Thomasa Howarda. taki 
bowiem pseudonim przybrał sobie wów- 
czas Jesse James, i z tyłu zastrzelił go. 
„Stawa“ Jamesów była wówczas tak 
wielka, że cała ludność stanęła po stro- 
nie bandytów. domagając” się ukarania 
Pinkertona i zabójcy. 

Frank James wysłał nawet list do 
redakcii pewnego pisma. oświadczając, 
że zrezygnował całkowicie z bandyckie- 
go trybu życia. Na liście widniał stem- 
pel miasta Greenwood. Wówczas Pin- 
kerton wysłał tam kilkuset swych agen- 
tów. Jeden z nich natknął się w Kansas- 
City na Jamesa i zapytał go o nazwisko. 

— Jestem Frank James — odpowie- 
dział bandyta — 1 strzelił do wywia- 
dowcy. Równocześnie jednak strzelił de- 
tektyw i obydwaj padli martwi. 

Tak zginęli bracia James. Pamięć o 


nif się z piękną amerykanką. Annie Rol-ilch wyczynach dotychczas nie wygasła 
ston, która zakochała się w bandycie,|w Stanach Zjednoczonych i „świecą“ 
podziwiając jego odwagę. a Jesse z FHe-,oni przykładem wielu szajfkom bandye- 


raldą Mimus. 


Kilka lat spędzili oni w kim, z którymi władze nadaremnie usi- 


niezamąconym spokoju. Jednak Pinker-, łują zrobić porządek. 


ton chciał za wszelką cerę ich ująć. Je- 


mini M 


Huli lolek w Fapomii 


Silme prz wiazaoamie dæ Kam edzzcji 
w forceimie Kawyióimące wiómi 


(z) W Japonii organizowane są co- 
rocznie dwa wielkie święta lalki — je- 
dno dla dziewcząt, drugie dla chłop- 
ców. 

Uroczystości te, oparte na starożyt- 
nym kulcie, nię maja jednak stanowić 
rozrywki dla dzieci w imperium mika- 
da. Owo święto lalki ma na celu wyż 

chowanei naimłodszych gzeneracyj w 
duchu religijnym oraz wszczenienie sta 
rodawnych tradycyj przodków. 

Dzieci w dniu uroczystego święta o- 
trzymują lalki. Ubrane w piękny i kosz- 


legendarnych, z któremi dzieci się w ten 
sposób poznają. Figurki te otoczane są 
kultem również przez dorosłych japoń- 
czyków. 

Wśród lalek spotkać mozna podobiz- 
ny cesarzy i cesąrzowych starożytnel 
Japonii, samurajów, przedstawicieli ce- 
sarskiej gwardji, odznaczonych dwo- 
rzan i t. p. - ' 

Kult lalek przybrał ostatnio w Japo- 
nii szczególnie na sile, Znawcy twier- 
dzą, iż wzmożonemu zafhteresowaniu 
dla świata łalęk odpowiada zazwyczaj 


towny strój, lalki te nie służa jednak dla|w' Japonii okres wyiątkowego podnie- 
zabawy. Wolno na nie jedynie patrzeć., sienia ducha nacionalistycznego, W o- 


Każda figurka przedstawie w miniaturo; kresach takich 


wej formie jednego ze znakomitych bo- 
haterów i postaci historycznych lub 


| 
| 


japończyccy szukają 
przykładów u swych wielkich przod- 
ków. 


Walne Srubuma 


„Od dziś zaczynamy 
nowe życie‘ 


Pani Józefa W. w Poznaniu, Sprawę 
tę najlepiej wyjaśni Pani adwokat. któ- 
remu będzie Pani musiała podać jeszcze 
szereg danych i bliższe szczegóły. 

„99* w Kartuzach. Mam wrażenie. 
że niesnaski i domowe awantury pow- 
stają w większej części wskutek Pana 
pópędliwego charakteru. Jeżeli chce 
Pan z żoną żyć w zgodzie i nie zatru- 
wać sobie życia ciągłemi sprzeczkami, 
powinien Pan zupełnie inaczej postępo* 
wać. Wyrzuty i sceny napotykają tylko 
na takie same wyrzuty ze strony pań- 
skiej żony, co w rezultacie prowadzi do 
głośnych awantur. Jeżeli Pan żonę ko- 
cha, powinien się Pan zdobyć na prze- 
baczenie, o ile zawiniła i raz na zawsze 
unikać rozmów na ten temat. Nie było 
Pana przecież w kraju dłuższy czas, Ż0- 
na jest młoda: Nie można przez całe 
życie mścić się za raz popełniony błąd. 
| Jestem pewna. że gdyby stworzył Pan 
[W domu atmosferę przyjaźni i miłości, 
żona zmieniłaby się względem Pana i 
dom Wasz byłby przybytkiem szczęś- 
cla, Zawsze w małżeństwie jedna strona 
musi być bardziej ustępliwa. przeważ* 
nie tak się składa, że tą bardziej ustęp- 
liwa osobą, jest ta, która bardziej kocha. 
Z listu pańskiego jasno zupełnie wynika, 
że kocha Pan żonę nie mniej, niż na po- 
czątku Waszego małżeństwa, pocóż za- 
tem trwać w ciągłej wojnie, która źle 
wpływa zarówno na Pana, na pańską 
żonę, jak i Wasze dziecko. Tembardziej 
dziecko. Niech Pan się uzbroi w silną 
wolę i powie sobie: „Dość, Od dzisiaj 
zaczynamy nowe życie”. Miłość okazy- 
wana żonie, wyruguje napewno wspom- 
nienie o „tamtym“, 

._ „Brzydki Fredzio“. Dlaczego brzyd- 
ki? Czy to skromność?.. Pisze Pan — 
„Pogniewałem się z moją dziewczynką 
o głupstwo i teraz żałuję, Wiem, że ona 
spaceruje z innymi, otrzymuje od nich 
listy i wszystko to pogrąża mnie w roz- 
paczy, Przecież ja ją bardzo kocham | 
nie chcę,żeby spacerowała z innymi i 
żeby z innymi korespondowała. Tym- 
czasem nie wiem co robić, ponieważ 
się grnięwmy, a ona napewno robi mi na 
złość..." 

Nie wiem kim test Pana znajoma, ale 
żebym ią znała, pokazałabym ej list 
Pana, ażeby więcej Panu nie dokuczała, 
ponieważ Pan ją naprawdę kocha, Tym 
czasem jednak, niech Pan nie będzie 
uparty i zapamiętały w złości, a popro» 
stu z nią się spotka i przeprosi, 


CHCIAŁ ZGINĄC na KRZESLE ELEKTRYCZNEM w SA dai 


Niesamowita „oferta nieuleczalnie 


chorego 


(z) Niezwykła ofertą wpłynęła nie- 
dawno na ręce gubernatora Filadelfji. 
Oto pewien oryginał pisał, co nastę- 
uje: 

s „Dowiedziałem się, iż w najbliższym 
czasie odbyć się ma egzekucia na ska- 
zanym na karę śmierci mordercy, Po- 
nieważ jestem nieuleczalnie chory, pro- 
ponuję, aby wzamian za moje życie, u- 
łaskawiono mordercę, który jest mło- 
dym i zdrowym mężczyzną”. 

Autor tej „oferty“ wyraża przypusz- 
czenie, iż człowiek, którego pragnie 
zastąpić na krześle elektrycznem, po 


dziwaka 


odbyciu 15-lętniej kary, będzie mógł 
być jeszcze „pożytęczym członkiem 
społeczeństwa amerykańskiego. 
Zmęczony życiem oryginał wyra- 
zil nawet gotowość odbycia „podróży“ 
na mięisce egzekucji swem własnem 
autem, - 
Gubernator Filadelfji oczywiście nie 
skorzystał z tei niecodziennej propo- 
zycji, odpowiadając jej autorowi, iż obo 
wiązujące w kraju prawa nie przęwidu- 
ją zastępstwa przy wyksnywaniu wy- 
roków Smierci. 


Niewidomy mistrz golf 
Sensacja amgielskiego uzdrowiska morskiego 


(z) Mieszkańcy angielskiego uzdro-| dwoma laty przybył on w odwiedziny 
wiska morskiego, Brigton, dobrze zna-| do swego przyjaciela, również lekarza. 


ją oryginalnego sportowca. który dwa 
razy w tygodniu gra w golfa na plącu 
sportowym miejscowego klubu. Popi- 
sy tego gracza budzą niezwykłę zainte- 
resowanie kuracjuszy wspomnianej 
miejscowości. W dziedzinie golfa uwa- 
żany jest on za prawdziwego mistrza 
i wyczyny jego ściągają na plac spor- 
towy liczne tłumy. Największą jednak 
sensację stanowi fakt, iż znakomity ten 
gracz, który z taką pewnością kieruje 
piłką golfa, jest niewidomy. 

Dr. Ochsengham stracił wzrok pod- 
czas woiny Świetowej w walce nad 
Sommą w styczniu 1917 roku. Przed 


Nie zastał go jednak w domu, albowiem 
ten grał w golfa. 
Ochsengham poprosił, aby zaprowa- 


bez lądowania dookoła świata 


(z) Sfery lotnicze angielskie przy- 
gotowują sensacyjny raid, który wrazie 
iego pomyślnego wyniku, stanowić bę- 
dzie niebywałą rewelacię w historji lot. 
nictwa. 

Jedna z angielskich fabryk budute 
samolot, przeznaczony do lotu dokoła 
świata bęz lądowania — z Londynu do 
Londynu. 

, Przedsięwzięcie to bedzie się róż. 
niło od raidu Posta tem, iż lotnik ame- 
rykański nie opisał koła. któreby się 
równało równikowi, Przebyta przez 
Posta w ciągu 7 dni przestrzeń wyno» 
siła 15,956 mil angielskich, podczas gdy 
obletośe kuli ziemskiej wynosi 24,902 
milę, 

Samolot angielski przelecieć ma 
właśnie takie koło i o ile rozwinie on 
przeciętną szybkość Posta — 127 mil 
na godzinę, to raid dokoła świata bez 
lądowania potrwa 8 dni i 5 godzin. Ze 
względu na to jednak, iż lot trwać ma 
bez przerwy, pilot będzie mógł rozwi» 
nąć znacznie większą przeciętną szyb- 


dzono go na plac — gdyż wołał zacze=| kość 


kaé tam, aż przyjaciel skończy grę, — 
Podczas rozmowy z grającym, niewi- 
domy zainteresował się zasadami gry 
i poprosił, aby doktór pozwolił mu raz 
przynajmniej uderzyć młotkiem. ` 

Pierwsze uderzenei było zupełnie 
prawidłowe i pchnęło piłkę na właści= 
we miejsce. Od tei pory dr. Ochseng- 
ham regularnie gra w golfa i stale zwy= 
cięża swych partnerów. 


OŚĆ. 3 
i Projekt raidu trzymany był w tā- 
jemnicy i jedynie przez przypadek uda- 
ło się dziennikarzom londyńskim zdobyć 


ten sekret,  , 
NENEKENZROAKEWFAL 
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Łódź, 20 stycznia. 

(i) Nowa ustawa ubezpieczeniowa i 
wywołała wielkie zainteresowanie 
wśród ogółu pracujących, zarówno pra 
cowników umysłowych iak i robotni- 
ków. Zwłaszcza interesują się nią ro- 
botnicy. Gdy bowiem u pracowników 
umysłowych nie zaszły żadne zmiany) 
w ubezpieczeniu, zmieniła się tylko wy- 
sokość opłacanych składek na ubezpie-, 
czenie chorobowe i emerytalne, u ro- 
botników doszły nowe ubezpieczenia, 
doszły prawa do rent inwalidzkich, na 
wypadek starości i niezdolności do pra- 
cy it d., i t. d. 

Przed kilku dniami zamieściliśmy 
obszerny artykuł pod tyt. „Emerytury 
dla wysłużonych robotników*. w któ- 
rym bardzo szczegółowo omówiliśmy 
wszystkie prawa i obowiązki robotni- 
ków, wynikające z nowej ustawy. Usta 
wa ta jednak obejmuje tyle nairóżniej- 
szych kwestyj, że trudno było w ra- 
mach jednego artykułu wszystko wy- 
czerpać, A tymczasem zewsząd otrzy- | 
mujemy od naszych czytelników listy 


i zapytania odnośnie różnych Spraw;j wąć 200 tygodni. 


wobec czego musimy skolei poruszyć 
i wyjaśnić niektóre wątpliwości. 

Robotnicy już wiedzą, że po 200 t7- 
godniach ubezpieczenia mają prawo do 
rety, o ile po tym czasie staną się Z 
różnych powodów niezdolni do pracy.! 
Siłą rzeczy jednak wyłania się pytańic: | 
co przysługuje robotnikowi, jeśli utraci, 
zdolność .do pracy przed upływem tych 
200 tygodni? 

Przecież taki wypadek łatwo może 
się każdemu przytrafić. 200 tygodni to 
blizko cztery lata, a w ciągu tego okre- 
su robotnik może zachorować lub ulec 
nieszczęśliwemu wypadkowi I stracić 
w ten Sposób zdolność do prący.,... 

Te wypadki zostały przewidziane. 
Dzielą się one jednak na dwa rodzaie. 
Jeśli choroba lub nieszczęśliwy wypa- 
dek mają łączność z zawodem, wyko- 
nywarym przez danego robotnika, to 
znaczy zachoruje on wskutek pracy, 
lub przytrafi mu się nieszczęśliwy wy» 
padek podczas pracy — otrzumuje on 
rentę dożywotnią niezależnie od tego, 
jak długo był ubezpieczony, o ile wsku- 
tek choroby lub wypadku stał się zupeł 
nie lub częściowo niezdolny do pracy. | 

Inna rzecz jeśli chorobą nie była za- 
wodowa, a wypadek zdarzył się nie w 


czasie pracy. W tym wypadku o ile rol; 


botnik niema za sobą 200 tygodni ubez* 
pieczenia, nię otrzumuje on renty, — 
Otrzymuje tylko przez 26 tygodni zasi- 
łek chorobowy, wynoszący 50 proc. 
przeciętnego jega tygodnioweg, zarob. 
ku. Niezależnie od tego, jeśli wskutek 
choroby czy wypadku stracił pracę, ma 
prawo do zasiłków z Funduszu Bezro- 
bocia, Gdy jedne i drugie zasiłki zosta- 
ną wyczerpane, nie otrzymuje nic po- 
nadto. 
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Następnie nie dla wszystkich zrozu- 
miała jest sprawa zaopatrzenia człon=| 
'ków „rodziny ubezpieczonego robotni- 
ka. Wiadomo, iż żona i dzieci robotni- 
ka, który przebył 200 tygodni w ubez- | 
pieczeniu, otrzymują rentę wdowią lub | 
sierocą,'w razie jego Śmierci. A gdy ro- 
botnik umierając, nie miał 200 tygodni 
ubezpieczenia? 


W tym wypadku członkowie RA 
ny otrzymują tylko t. zw. zasiłek po- 
grzebowy. Zasiłek ten wynosi 3 tygo- 
dniowy zarobek robotnika. Jeśli nato- 
miast umiera robotnikówi żona lub dzie 
cko, otrzymuje on sam Za*iłek pogrze- 
bowy w wysokości 1 i pół jego tygo- 
dniowego zarobku. 

Skolei poruszyć należy jeszcze je- 
dno ciekawe zagadnienie: co przysłu- 
guje robotnikom starszym, którzy już 
nie będą w stanie, mimo najszczerszych 
chęci pracować przez 200 tygodni. Ma- 
ksymalna granica wieku jest bowiem 60 
lat. Mogą zaś być i iest bardzo wielu; 
zresztą robotników, mających po 57, 
58, 59 lat, którzy nie zdążą przepraco-; € 


myślała. Starzy robotnicy nie są wy- 
eliminowani z pomocy kod 
społecznej. , 
Mianowicie, starzy robotnicy, któ- 
rzy nie zdołają przepracować jeszcze 
200 tygodni od chwili wejścia w życie; 
ustawy i tak otrzymują enieryturę do- 


skimi, przebyć w ubezpieczeniu mini- 
mum 26 tygodni, nie posiadać żadnych 
środków utrzymania i w ciągu ostatnich 
14 lat pracować przynajmniej przez 4 
lata w takim zakładzie, któryby mu- 
stal ich' ubezpieczyć; gdyby*ustawa ist- 
niała wcześniei. Jeśli starty robotnik 
spełnia te warunki, z wyjatkiem tych 
czterech lat pracy — nie przysługuje 
mu emerytura, tylko zwrot wpłaconych 
składek. 


OESE RRENEN PE YET ZROB BEA ED 
DWN AYO 


Egzaminy maluralne 
gksfernów 


rozpoczną się 2 lutego 


Łódź, 20 stycznia. 

(it) Jak się dowiadujemy, kurator- 
jum okręgu szkolnego warszawsko-łódz 
kiego wyznaczyło wczoraj terminy te- 
gorocznych zimowych egzaminów doi- 
rzałości dla eksternistów. 
Egzaminy rozpoczną się w dniu 9-ga 
lutego br.  WłŁodzi egzaminy odbęd 
się w gimnazjum im. Kopernika. Za- 
znaczyć należy, że w roku bieżącym jest 
wyjątkowo liczny napływ kandydatów 
do egzaminów dojrzałości. 


mw A 
nnn me w 


E —| 

— 

=, 

sza 

EZ. 

= p 
ea 

=] 

i 99 

.— 

a>) 

+= $% W rolach 
szoa O głównych 
m 

== 8 Następny 


Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w Łodzi film o niebywałem napięciu p.t. 


„ZBRODNIARZ 


Charies Laughton i Neil Hamilton 


główni: 


(Laurel 


Flip i i Flap 


TXSRREFS 


ei robotnikom rypie emerytura? 


Dwa rodzaje rent: inwalidzka i wypadkowa. zy or 
starzy robotnicy, nie mający 200 tygodni ubez- 
pieczenia, otrzymają rentę 


Ustawa i o nich Do-j 


w najnowszej i najweselszej 
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Budowa wodociągów 
w kodzi 


wkrótce się rozpocznie 


Łódź, 20 stycznia. 
(it) Jak się „Express“ dowiaduje, kc 
misarz rządowy m. Łodzi inż. Woje- 
wódzki rozpoczął już pertraktacje 2 
Funduszem Pracy w Warszawie w 
sprawie uzyskania kredytów na rozpo- 
częcie prac wodociągowych w Łodzi. 

Może zajść inny jeszcze wypadek. W razie pomyślnęgo zakończenia 
Robotnik ma już dziś 60 lat, jest inwali- | pertraktacyj, już w najbliższych dniach 
dą i nie ma pracy. Nie może więc speł- rozpoczną się pierwsze wiercenia. Do 
nić nawet warunku 26 tygodni ubezpie-| wierceń tych zatrudni się narazie nie- 
czenia. Ale mimo to będzie dostawał| wielką ilość robotników. Właściwe ro- 
rentę, gdy osiągnie wiek 65 lat. jeśli w| botv rozpoczną się 1 kwietnia b. r. 
swoim czecie, pracując, byłby ubezpie-; —— 
czony; gdyby ustawa ta istniała daw- 
niej. 

Jeśli zaś robotnik w chwili obecnej 
ma 65 lat i jest inwalidą, niezdolnym do! 
pracy, to może się zarąz zgłosić po, €- 
meryturę, Przysługuje mu ona z chwilą 
wejścia w życie ustawy, o ile kiedyś 
spełniał taką pracę, że byłby niewątpli- 
wie ubezpieczony, gdyby ustawą daw- 
niej istniała, 

Oto wszystkie jaskrawe wypadki, 
jeszcze przez nas nieporuszone, „Ex- maty z wodą sodowa. 
press* będzie stale informował swych; Jeśli automaty okażą się istotnie hi- 
czytelników odnośnie, przysługujących | gieniczne, podanie zostanie uwzględnio* 
im praw i przywilejów. ne. Będzie to poważna konkurencja dlą 

Każdy czytelnik w rubryce „Odpo- licznych budek z wodą sodowa, które 
wiedzi redakcji” znajdzie odpowiedź na| w ostatnich latach mnożą się w Łodzi 
wszystkie pytania, z któremi zwróci się| jak grzyby po deszczu. 
do WSO pisma. 


Aufom" „wodą sodowa 
staną na ulicach Łodzi 


Łódź, 20 stycznia. 
(it) Jak się dowiadujemy. do urzędu 
przemysłowego w Łodzi wpłynęła 
wczoraj podanie dwu obywateli, któ- 
rzy chcą ustawić na okres wiosenny i 
letni na ulicach naszego miasta auto- 


kklejmoć | redzimamw 


okazal sie—szisiełiisiesm, © urasi- 
Ra asŃGE—GBSZURSEEGEEWR 


Łódź, 20 stycznia. 
(k) Przechodzącego ulicą Zachodnią 
w dniu 14 listopada r. ub. p. Bogumiła 
Więciorka zaczepił jakiś mężczyzna i 
zaproponował kupno klejnotu „czystej Gdy pan Więciorek miał dobrze w 
wody. czubie, współbiesiadnik poprosił, aby 


Przez cały czas nieznajomy nie mó- 
— Ten rubin — oświadczył niezna-| mu jeszcze raz pokazał kamień. Obei- 


wił o niczem innem tylko o strasznym 
losie, który zmusił go do sprzedania 
kleinotu. 


jomy — jest wart dużo pieniędzy, ałe|rżawszy klejnot oddał go i-pod prętek. 
z powódu kryzys — sprzedam g9; za stèm „nagłej” potrzeby wyszedł Z, za- 
pół. ceny... kładiw i —— nie wrócił. "m 

Gdy pan Wiactorek: kiwając AAS 
wierzająco głową oglądał kamień, wła- 
ściciel jego oświadczył: 

— Niema się czego *boić. Wejdzie- 
my do jubilera, to panu powi, czy ka- 
mień ma wartość, czy też jest wygrany 
u kataryniarza za 20 groszy... 

Ponieważ właściciel zakładu jubi- 
lerskiego, do którego pan Więciorek 
zwrócił się po poradę oświadczył. że 
kamień jest prawdziwy — tranząkcia 

została zawarta. Nieznajomy otrzy= 
mawszy 45 złotych wręczył panu Więe 
ciorkowi klejnot, z temi słowy: 
oś go pan zdrowo. Ten kamień 
zdobił przez kilkadziesiąt lat serdeczne 
palce mojej matki, babki i prababki, ale 
me ja, wyrodny syn muszę go sprze- 
dać... 

Panu Więciorkowi żal się zrobiło 
nieznajomego „arystokraty“ więc za- 
brał go do sąsiedniej knajpy, gdzie ka-] 
zał podać „mleka od wściekłej il się Feliks Gontczak, nigdzie niemeldo- 
Na stole rychło znalazły się dwie butel-| wany został uięty i w dniu NBA: 
ki czystej i dwa Śledzie w occie na za-|szym skazany przez sąd grodzki na 
kąskę. miesiące więzienia. 


0D PRĘGIERZEJ 


Według słynnej powieści VICKI BAUM 


Pan Bogumił Więciorek APA: ra- 
chunek i udał się do swego mieszkania, 
gdzie rzuciwszy się na łóżko — za- 
snął. Na drugi dzień przypomniał sobie 

całą historję i taiemnicze zniknięcie 
przygodnego znajomego. 
Podejrzewając iakiś podstęp,. pan 
Więciorek pobiegł do tego samego iu- 
bilera, który oglądał kupiony przez nie- 
go klejnot. Złotnik spoirzawszy na ká- 
mień oświadczył, iż jest on fałszywy i 
nie jest tym samym, który wczoraj o- 
głądał. 

Pan Więciorek zrozumiał, że padł 0- 
fiarą sprytnego oszusta, który zamie- 
nit oryginalny i drogi kamień na bez: 
wartościowe szkiełko. : 

Wobec powyższego sromotnie na 
bity w butelkę złożył zameldowanie w 
policii, gdzie podał równocześnie ryso- 
pis sprzedawcy kleinoftu, 

Pomysłowy oszust, którym okazał 


Nancy Caroll i Cary Grant. 
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Codzienny sensacyjny film „Cxpressu" 


pora trzecia. 


„Widzisz, piesku, tam za skałą. 
Rozbójnicy go schowali!“ 
Odbezpieczył Kubuś „spluwę” 

I ostrożnie ruszył dalej... 


Dziś zakończyliśmy druk trzeciej se- 
fji naszego sensacyjnego filmu „Kubuś-- 
W i jego. pies Medor“, który cie- 

się rekordowem powodzeniem. Czy- 
te nicy nasi wyrażają się entuzjastycznie 
o konkursie, który poza dowcipnemi przy 
porami SS na i jego przyjaciela, 
osi nagrod iężne! 

Tease numerze „Expressu", 
podobnie, jak w numerach poprzednich, 
jest zamieszczony w czwartym -obrazkn 
© góry skrawek. Czytelnicy skrawek ten 
„wytną i wraz z pozostałemi sześcioma wy 
cinankami, ułożą w ten sposób, aby otrzy 
mać postać człowieka, który nieopiera- 
jącego się zresztą przemysłowca, uprowa 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 20 STYCZNIA `) 


libi władzę, autorytet i stanowiska dominujące. 


Temdencie takie zaznaczają się w nim od lat 
najwcześniejszych. Najbliższym krewnym odra- 
zu daje się to we znaki i reagują na to odpo- 
wiednio, rzecz prosta — na skutek czego już 
wcześnie przed wejściem w życie musi zacząć 
się uczyć powściągania swych apetytów I am- 
kicył. 


Chęć dokonania czegoś wybitnego I zdoby- 
wania środków materjalnych jest dlań wielce 
charakterystyczna. Wierzy w siebie, zna swą 
siłę, a wiedzę Swą pragnie zastosować prak- 
tycznie, 

Ma jednak zawsze na oku bezpośrednią ko- 
rzyść I zyski: każdą władomość zdobytą pragnie 
wykorzystać dla własnego użytku, Gdy lata mi- 
jają, a on nie jest w stanle zrobić karjery luh 
też majątek jego wydaje mu się uliedostatecz- 
tym — odczuwa żywe niezadowolenie, 


Jest to urodzony mówca, zwolennik propa- 
zandy, przekonywania innych 0 konieczności 
poddania się prawu i obrzędom ogólnie przyję= 
tym: okazuje też zdolności konstrukcyjne | 
wynalazcze. 

Chętnie opiekuje się innymi, przejmuje za 
nich odpowiedzialność, odzrywając z zamiłowa- 
biem rolę opatrznościową i występując nieraz 
tawet jako rzecznik sił wyższych. 

Jego zalety najlepiej się uwydatniają przy 
pracy poważnej — może być dobrym nauczy” 
ciełem, nadzorcą, inspektorem, zarządzającym, 
'dotekty wem, 

Wady, jakie może wykazywać — to pewna 
skrytość I melancholijność. Jego bystrość umy- 
słowa jest znaczna, błyskawicznie zauważy sła- 
bo strony innych ludzi i potrafi natychmiast od- 
fowiednia je wykorzystać, 

Typ nierozwinięty, wykazuje zbytni materja- 
tizm. Jego rozmyślania I projekty skierowane są: 
wówczas do wykorzystania okazyj życiowych. 
Nie jest w stanie wykonywać jakiejś pracy, o ile 
file widzi z niej natychmiastowego i dużego po- 
żytku. 

bróga życiowa takiego człowieka nie jest 
tntwą: musi on przechodzić różne trudnę sytu- 
acje i zwalczać przeciwieństwa — wreszcie 
osiąga jednak zazwyczaj cel, jaki sobie wytknął 
w życiu. 

Jego skłonności I upodobania są dość proste. 
Jest to człowiek peviemny, pracowity. myślą- 


— Los — jak widać — poraz wtóry, 
Detektywa nabił w szklankę, 
Przemysłowiec przy ognisku 
Rozwiązywał wycinankę... 


dził w góry i tam namówił do układania 
wycinanki. 

Jak bowiem wynika z treści naszego 
filmu, bogaty przemysłowiec n'e został 
porwany w celu okupu. ani też nie popeł 
nił samobójstwa. Detektyw wkońcu my- 
ślał, że rozbójnicy porwali bogatego fa- | cj 
brykanta, ale i to przypuszczenie okaza- 
ło się błędne, 

Czytelnicy, po należytem i prawidło- 
wem ułożeniu wycinanki, nalepią ją na 
kawałek tekturki lub papieru i włożą do 
koperty ofrankowanej 5-cio śroszowym 
znaczkiem pocztowym. Wycinankę z 
trzeciej serji naszego sensacyjnego filmu, 
| należy przesłać pod adresem Redakcji 


„ARN 


UJ] 


U 


Niewymownie się ucieszył, 
Kiedy poznał detektywa: 
— Teraz będę całe życie, 
Wycinankę rozwiązywał!,,- 


„Expresssu' w Łodzi, Piotrkowska 49, 
lub pod adresem prowincjonalnych od- 
działów naszego pisma do dnia 25 stycz- 
nia r. b. włącznie, -- Przypominamy, że 
koperty nie wolno zalepiać i że musi na 
sm, widnieć napis DRUK oraz adnota- 

a: „Konkurs Expressu". 

* Mindt tych Czytelników, który traf- 
nie ułożą wycinankę i prześlą ją w ozna- 
czonym terminie wskazany adres, 
rozdzielony zostanie szereg nagród pie. 
niężnych jak: 

2 NAGRODY PO 20 ZŁOTYCH, 

2 NAGRODY PO 10 ZŁOTYCH, 

7 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH. 

W dni 27 stycznia wydrukowana zo- 


-Odkrycie nieznanego scepa araskeg 


| Wsercu: Sahary: żyło: nikomu nieznane © a 
408 „plemię. „odszczepieńców: 


Zdawałoby się iż dałaś i na naszym 
globie. ziemskim zostało odkryte i mniej 
lub więcej zbadane. W bezustannej po- 
goni za nowemi yciami, człowiek za 
pędził się do biegunów, których tajem- 
nic strzegły dotychczas zazdrośnie fatal- 
ne warunki klimatyczne i atmosferyczne 
jak straszliwe m i żywiołowe burze. 

Jednym z Azad znanych z groż- 
nych i niedostępnych zarazem obszarów 
jest bezknesna pustynia y. Mimo 
wielu niebezpieczeństw, olbrzymiego ry- 
zyka, przez Saharę przeciągają od lat se 
tek niezliczone karawany handłowe i pąt 
nicze. Ludzie, pędzeni żądzą zysku, albo 
podniecani płomieniem wiary, nie lękają 
się śmierci z pragnienia, nie drżą na myśl 
o okropnej śmierci w dusznych porywach 
morderczego „samum“. 

Drogi karawanowe. przecinają Saha- 
rę we wszytkich kierunkach, z północy 
na południe i ze wschodu na zachód. Za- 
równo kupcy, jak i pielgrzymi, dosko- 
nale znają nieliczne oazy, obsadzone 
przez napół dzikie plemiona beduinów 
Ci widmowi jeźdźcy pustyni, w biełych 
haikach i burnusach, o śniadej, słońcem 
spalonej cerze, nie budzą zainteresowa- 
mia ludzi interesu, ani pątników, ani uczo 
nych. Plemiona beduińskie są znane i 
A aż nazbyt. 

ymczasem, nieoczekiwanie stwier- 
Ag że w głębi Sahary, w dość znacz- 
nej odległości od utartych szlaków pu 
stynnych, żyje nieznany dotychczas niko 
mu szczep zb posługujący się włas 
nym, odrębnym od jakiegokolwiek inne- 


BESOTE TN ©. a RAT 
cy poważnie, którego umysł obdarzony jest 
spokojem. - 

DNIA 20 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 
Ebenezer Jones — poeta angielski, A. M. Ampe- 
re — znakomity fizyk, Francois J. Barthelemy— 
zasny archeolog, poeta duński Jochannes Jensen, 
Atanas Merky — polityk litewski, b. gubernator 
Kłajpedy, Eugene Sue — autor sensacyjnych po- 
wieści, zdetronizowany Szach perski Achmet, 
Jules Sauerwein — b. współredaktor Motin'a i 
gwiazdy ekranu: Mae Bush, Roscoe Ates, Harold 
Huth i Woligang Zilzer. 

JAN STARŻA DZIERŻBICKI. 


: 


go narzeczem, a co dziwniejsze, kołdują- 
cy Wow e iaai od jakichkolwiek innych 


Często się zdarza, iż bądź to karawa- 
na, bądź pojedyńczy jeździec, zabłądzą w 
pustyni, dlatego dziwióby się można, iż 
dotychczas nikt nie doniósł o tej oazie, 
otoczonej kamienistemi wzgórzami, jak- 
kolwiek na POZO. dziesiątków lat 
niejeden wędrowiec zabłąkał się do za- 
gubionej w pustynnych piaskach oazy 
Zagadka ta wyjaśnia się wo stwier- 
dzenia, iż każdy obcy, , który znajdzie sie 
dzibę tajemniczego plemienia, jest bezli- 
tośnie mo y, gdyż owo dzikie ple- 
mię, naogół spokojne i zgoła niekrwio= 
żercze, wierzy, iż tak długo będzie szczę 
śliwe i silne, dopóki nikt obcy nie znaj- 
dzie jego kryjć wki, 
Na ślad nieznanego dotychczas ple- 
mienia zdołano wpaść dzięki niezwykłe- 
mu przypadkowi. Ażeby mieć jednak na- 
leżyte Pe o tej sprawie, należy siog- 
nąć do wydawnictw specjalnych. 
wicie — w ostatnim, 34-tym 
numerze „Co Tydzień Powieść", znadu- 
jemy obszerną relację o omawianem sen 
sacyjnem odkryciu; jest ono jednym z in- 
teresujących momentów ostatniej powie- 
ws ianego wydawnictwa, która 
się już p. t „Czciciele słońca", 
„Czciciele słońca" to niezmiernie zaj 
mująca powieść egzotyczna, która przy- 
uwa całą uwagę czytelnika. Pozatem 
wspomniany, 34- -ty numer .G"TIPRĘ 
przynosi niezmiernie interesującą nowe- 
lę, bogaty dział humoru, rozmaitości, sj 
rywek umysłowych i t. d. 


MMM 
LEKARZ-DENTYSTA 


F. Kopciowska 
Gdańska 37 


tel. RER 
zyimuie od 


W LECZNICY, PIOTRKÓWSKA 294. 


od 4— 
(przy Górnym Riku) 


ALTINAY 


uk 


| i 

7.00—1.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy irca 

|-5wstają zorze*, eaa CE 4 

1,.05—7,20: Gimnastyka, q 
płyt, 


ZE A A ZA 


z nagrodami 


Wszyscy w śmiechu zęby szczerzą, 
Jak to widać na rycinie — 
Fe przyślijcie wycinankę, 

A nagroda was nie minie!... 


(Koniec serji trzeciej). 


stanie lista rodzonych Czytelników, 
którym uśmiechnie się los w naszym 
wielkim konkursie wycinankowym. 

Równocześnie .komunikujemy: Czytel- 
nikom radosną nowinę: Kubuś z we 
zwany i zaangażowany do wyświetlenia 
nowej zagadki kryminalnej. 

W domu starego krawca coś straszy- 
to.. Białe duchy noc w noc prześladowa- 
ły mistrza igły, ledwo zegary wydzwania 
ły północ a.. 

Nie będziemy teřaz Czytelników wta- 
jemniczać w treść ej serji naszego 
filmu. O tem niebawem wszyscy się do- 
wiedzą! 


talo! TU adj A 


CWU sSOBOTA; '20 "stycznia '1934 r. 


y przegląd prasy polskiej, 
ii. 50—11. 85: Se atA bieżące. 


11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa, 


12.05—12.30; Koncert orkiestry wc; bd pod 
Tranamisja 


Wiadomości meteorologiczne, 
D, c. koncertu ze Lwowa, 
Dziennik południowy, 


Przerwa, 


yr, Tadeusza  Seredyńskiego. 


12.33—12.55; 
12.55—13.00: 
15251530: Wiadomo 
3.25—15.30; adomości o eksporcie 
15.30—15,40: Komunikat 


polskim, 
P ysłowo”. 
dlowej w Łodzi, my om we 


16,00—16.30: Audycja dla 
niu ks. Rękasa, (Tr, pia wowa). 

16,30—16.40: Krótka audycja dla drużyny harces 

rid im, Polskiego Radja w Gliwce na Po- 


16. 4016.55: Lekcja języka Sepi iurs 
średni), Lektor {£ Róquige: me 
16.55—17, > Sonaty L, Pos w wyk, Ire- 

ny A (skrzypce) i Józefa Turczyń- 
skiego (font). 
17. Ra Repertuar teatrów i komunikaty 


18.00—18.20: Reportaż, 

18.20—19,00: Koncert muzyki hiie E Yy- 
konawcy; Chór Wielkiej Synagogi 
skiej im, Nożyka pon dyr, Dawidowicza z 
udziałem na tora Gerszona Siroty. ,.- 

19. RE” Odczytanie Progra na dzień na- 
stępny 

10051935; ROZA 

9 ecytacje poezi 

19.40—19,47: Wiadomości SIĄ s 

19,47 —19.55; Dziennik wieczorny, 

20.00—21.00; Nastroje zimowe — wieczór melo. 
dyj i piosenek o zimie. 

21.00— 21.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą ómówi i porad tech- 
nicznych udzieji Wacław Frenki 

21.15—22.00: Koncert Chopinowski w wyk, Ma- 
ryli Jonasówny. 

22.00—23.00; Koncert życzeń, 

23,.00—23.05: Komunikat meteorologiczny dla ko. 
munikacji iotniczej i komun, policyjny, 

23.05—1,00: D. c. koncertu życzeń, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


17.15. RZYM. Koncert z udz. skrzypka 
Vasy Prihody, 
18. 1. WIEDEŃ. 


w. opracowa- 


„Giuditta“, operetka 


Lehara. Tr. z Opery Państwowej. 
20.40. MEDIOLAN. .Dallazj e Gondołe*. 


132) 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podsiawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bieraja walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajduja między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną ręke mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 

W chwili gdy Chudzik otwierał walizkę. 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunał wa- 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca Owym panem był rejent 
Oluński. który przyszedł mu oznajmić. że 
według przedśmiertnych zeznań  niejakiei 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i wiaś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sasiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła taiemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dáma o niezwykłej urodzie: 
która wszyscy nazywali „Księżniczka Cy- 
zańska* i która przyjeżdża cytrynowa 'imu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na; 
ulicy i uczvniła ona na nim niezwykłe wra- 
żenie. 

- Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowii pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem. lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 


stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnalazła druga taka samą walizkę, zawie- 
ralaca druga ręke bestjalsko zamordowanej 
ofiary 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek. Włady- 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi. że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, iczeli nie wystara 
sie o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolege, siłacza Felka, 
i razem szpiezują Pakułę. Za miastem do- 
chodzi dn walki miedzy Pakułą a iednvin z 
texo karmratów. przyczem Pakuła vchnię- 
ciem moża zabija swego rywala. 

Narzeczoną -Chudzika: iest'służaza adwo- 
sasata titowniewskiego.mieszkaiacego, w tym 

samym domu. zgrabna. młoda dziewczyna. 
któror na imię Stefcia. 
a Qlowniewski zainteresował sie losem 
chudzika. a gdy Jaś opowiedział mu w 
wierkiej Tajemnicy o odkryciu dokunaiem w 
baś nbawiając sie w dalszym ctagu zdra- 
ze strony IPakułv szpiccuje go w nocy 
tlkazało się. że Pakułą przeprowadza iavieś 


walizce adwokat Głowniewski z ńiewiado- 
mich porzęyczvn nadi zemdlony na nońłoge.. 


dw 


kunszaciitu z przviacielem Księżniczki Ka. 
ralem Zawidzkim. który polecił mu. aby za- 
denitiwiował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
sd- mt zuiństv Jasia, nie chce się podiąć tej 
msu Waohce tego Zawidzki zwraca się dó 
Księżniczki przez która niejeden mężczyzna 
odebral sobie inż życie. aby nawiązała zna- 
iampść z Chudzikiem i skłoniła go dó popeł 
nienia samobójstwa. 
Pewnego dnia powracaiacezo od Ksież- 
niczki Chudzika 
dowcy 
W Urzędzie Śledczym Chudzjk dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy. że iest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego jego rzekomego ojca.. 
Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
hiczy „Garbusck* podaje się anonimowo | 
jako sprawca zamordowama hr. Burskieżo. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego (jarbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony. 
Zawidzki, chcąc się pozbyć Chudzika, 
zatruwa go tajemniczym płynem, lecz Chu- 
dzik wbrew mniemaniu wszystkich nie 
"umiera wpada tylko w letarz. „Garbusek', 
"występujący również pod zmyślonym naz- 
" wiskiem „barona Ordyna*. okazuje Chudzi- 
kowi pomoc w walce z Zawidzkim | nie 

~ prostuiąc wiadomości o jego rzekomej śmier 
ci, wysyła go zagranicę pod przybranem 
nazwiskiem Wiktora Krygicza. 

Chudzik - Krygicz wyjeżdża do Paryża, 
a synek jego pozostaje pod opieką starego 
hrabiego. Strzygi - Toporskiego. W Paryżu 
Krygicz nawiązuie znajomość z magnatem 
śląskim Wiesławem Mornelem. 

Kryzicz nie zrywa jednak kontaktu z 
Janą i pisze do niej listy iako anonimowy 
wielbicjel. Jana odpisuje mu na  „Poste- 
Restante". 

Pewnego dnia Krygicz znikł w tajem- 


niczy sposób. 

Okazało się, że Krygicz, chcąc uciec od 
Tamary, wybrał się pol u, na zamiejską 
wycieczkę, przyczem błądził i ukrył się 
przed deszczem w pustym, tajemniczym pa- 
acu gdzie został uwięziony. 

Po wyjściu na wolność Krygicz dowia_ 
duje się ku swemu wielkiemu zdumieniu, 
te Księżniczka, 1 Solona brakiem lis 
stów, PE: Paryża, 

-Ona oczywiście, 


aresztuja dwaj wywia- 


SE ICZANIENA a E O R A o 0 wa PODAĆ E AE A a la RAA 


nie poznaje- 


EELEE ETIE 


LT EEEE Ed 


że Jana podei- 


Krygicz sądził już, 
rzewa go o podszywanie się pod cudze, — Niech mi pani powie prawdę... 


nazwisko, więc zapytał strwożony: 
— W jakim celu? 


-|wnie nie... 


DEREEZEBOEZI 


jego błyszczały niesamowicie. 
Czy 
tak pani mnie sobie wyobrażała?.. Pe- 
Pewnie myślała pani, że ie- 


oczy 


— Gdyby mnie pan zaczał zdra- |Stem młodszy... O wiele młodszy... 


dzać w Paryżu... 

—. Ach tak... uspokoił się. — 
Przypuszczam, że do tego nie dojdzie... 

— Í jak tak przypuszczam. 
Wiktorze... A czy pan wie, jak ja się 
nazywam? 

— Oczywiście, 
listy na pani adres... 

— A gdzie mnie pan widział?... 

— To moja tajemnica... 

Roześmiała się głośno. 
jego bezradnością. 

— A czy zmieniłam się bardzo od 
tego czasu, gdy widział mnie pan po 
raz ostatni w Polsce?... 

— Tak... Stała się pani jeszcze pię- 
kniejsza... 

— Dziękuję panu 

— Tó prawda... 


posyłałem przecie 


za kompliment... 


Jana spojrzała nań swemi głębokie- | pas, kochałabym pana tak samo.. 


rozbawiona | 


Jana nic nie odpowiedziała... 
Krygicz jeszcze niżej schylił gło- 
wę... Po raz drugi tego dnia powstała 


panie | w nim myśl. 


— Może zedrzeć już nareszcie tę 


jmaskę z twarzy?.. Pokazać jej, że je- 
istem naprawdę młodszy... 


Zawładnąć 
jei sercem całkowicie, bez reszty?... 

Ale znowu stanął mu przed oczyma 
obraz Garbuska z podniesionym pal- 
cem, jakgdyby mówił: 

— Nie wolno!... 

Powstrzymał się... 

A Jana zarzuciła mu miękko swe ra- 
miona na szyję... 

— Nie trzeba się smucić... — szep- 
nęła. — Pan źle sądzi... Ja wcale nie 
wyobrażałam sobie jak pan wygląda... 
Choćby pan nawet miał brodę po ro 

o 


mi, czarnemi oczyma. w których prze-|ia kocham pańską duszę, która ukazał | 


glądały się bezdenne przępaście... 

— A ja?.. — zapytał cicho Krygicz. 
— Czy pani wyobrażała sobie mnie 
takim, jak wyglądam?... 

Jana skinęła główkę 


— Tak: r 

Krygicz schylił głowę. 

— W pani głosie brzmiała nie- 
szczera nuta... — zauważył, 


— Dlaczego pan tak sądzi?... 
Wyczułem to odrazu... 

Pan się myli... 

Pani jest teraz nieszczera... 


mi pan w swych listach... Niech pan u- 
śmiechnie się do mnie.. 

Przechyliła się wdzięcznie wtył... 

W przymglonych jej oczach płonę- 
ły cudowne ógnie pożądania... 

— Jano... — wyrwało mu sie z ust.. 
>— Wik... — szepnęła cicho. 

Już nie panował nad sobą. 

Zerwała się w nim długo powstrzy- 
mywana lawina namiętności i począł 
obsypywać * jej ciało  pieszczotliwemi 
pocałunkami... 


Rozdział sto dwudziesty szósty 


Następnego dnia Rs: o 6smej 
zrana zerwał się już z łóżka. Nie mógł 
dłużej uleżeć. 

Gdy przypomniał sobie 
dnia wczorajszego. 


przeżycia 
dusza zeń o mało 


|nie wyskoczyła z wielkiej radości. 


A więc Jana, iego najdroższa. naju- 
kochańsza Księżniczka Cygańska jest z 
nim razem w Paryżu!.. 
li może ją zobaczyć, a nawet rozmówić 
się natychmiast przez telefon!... 

Już sięgnął po słuchawkę. by połą- 
czyć się z hotelem, w którym mieszka- 
ła, lecz coinął rękę. Nie chciał jej bu- 
dzić o tak wczesnej porze.. Nie Śpi... 

Ale sam nie mógł już położyć się 
spowrotem do łóżka. Wykąpał się, 0- 
golił, włożył nowy. nienoszony jeszcze 
garnitur, dobrał do niego odpowiedni 
krawat i zszedł nadół na Śniadanie. 

Mornel przeglądał już poranne pis- 
ma. 

— Ho, ho... — rzekł doń, wyciąga- 
jąc swą dłoń na powitanie. — Wcześ- 
nie pan dziś wstał... Czy znowu wy- 
biera się pan na zamiejską wycieczkę? 

— O, nie... Wstałem. bo.. ładna 
pogoda... 


— Śliczna pogoda... Deszcz leje od 


samego rana... ' 
Krygicż spoirzał w okno... Rzeczy- 
wiście... Nawet nie zauważył, że 


deszcz pada... 

Ale cóż go obchodziła pogoda, kie- 
dy Jana była w Paryżu!... 

— A gdzież-to pan znowu wczoraj 
przepadł? — zapytał Mornel. 

— Byłem z wizytą... 

— Ma pan znajomych w Paryżu?... 
Nie wiedziałem... 

— Owszem, mam... 

— Bardzo się z tego ciesze... 

Rozmowa jakoś nie kleiła sie. Śnia- 
danie zjedli w miłczeniu, poczem Kry- 
gicz udał się na górę do swego pokoju, 
a Mornel wyszedł na miasto. Przęd 
wyjściem zwrócił się jeszcze do kelne- 
ra z zapytaniem, czy nikt nie pozosta. 
wit dlań listu, na co kelner odparł prze- 
cząco. 


Mornel po wyjściu z hotelu nie u- 


Tałemnicza rozm 


2 A gi ID 


„ W każdej chwi! 


owa Mornela 


£ HE "a 
"dał się, lak: OE. 0 Tamary, lecz 
wsiadł do auta i zajechał przed dwu- 
piętrowy domek na jednej z bocznych 
ulic Paryża. Na drugiem piętrze za- 
trzymał się przed drzwiami bez tabli- 
|czki i zapukał. Drzwi otworzył wyso- 
ki, szczupły mężczyzna, zachowujący 
| się względem Mornela z wielkim sza- 
cinkiem niczem podwładny przed sze- 
fem. 
j — Są nowe wiadomości? — zapy- 
jtat krótko Mornel, wchodząc do niskie- 
go pokoju, zawalonego różnemi rupie- 
sią jak przystało na pokój kawaler- 
ski. 

— Prawie, że nic nowego... — od- 
ipar} właściciel pokoju, zawiązując o- 
paskę szlafroka. , 

— „Prawie“... Cóż to znaczy „pra- 
wie'*?.. Kiedy zamierza pan wfTócić?... 

— Kiedy pan rozkaże... 

— Sądzę, że mógłby pan już wra- 
cać.. Tutaj jest mi pan już niepotrze- 
bny... 

— A jak tam zdrowie?... 

— Dziękuję... odrzekł Mornel. 
— Nieszczególnie... 

— Trzeba było może poradzić się 
lekarza... 

= Byłem u „znakomitego profeso- 
ra“... Obejrzał mnie, opukał i oświad- 
czył, że będę jeszcze żył do samej 
śmierci... 

Wysoki 
głośno. 

— Hi-hi-hi... 
puszcza pana... - 

— Cóż mi zostało jeszcze oprócz 
humoru, drogi panie Andrzeju?... 

— - Nie należy tracić nadziei... 
odparł Andrzej. Może jeszcze 
wszystko da się naprawić... 

Mornel usiadł na krześle. Twarz 
iego była teraz ogromnie zmieniona. 
Króżby powiedział. że jest to ten sam 
człowiek, którego Krygicz widział nie- 
dawno przy śniadaniu? 

'— Czasem — rzekł Mornel — mam 
niezłomną chęć zlikwidowania tej całej 
historji i wyjechać z Paryża... 

—  Dokad?... 


mężczyzna roześmiał się 


Humor, widzę, nie o- 


— 


p 
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Andrzej drgnął. 

— Co pan mówi?.. Do Polski?... 
Panu nie wolno tam wrócić!... Wyklu- 
czone!... 

— Wiem... I właśnie dlatego tak 
strasznie cierpię... Nudzi mnie ta cała 
heca... 

— Może wyjedzie pan z Paryża... 
Nie powinien pan siedzieć na jednem 
miejscu... 

— A dokąd mam ruszyć?... 

— Proponowałbym chociażby Hisz- 
panig.. Ładny kraj... Madryt, Walen- 
cia, Barcelona, Sevilla. .. Stamtąd mo- 
że pan wskóczyć na kilka minut: do 
Portugalii... 
knem miastem. 
szcze do Afryki, do Algieru... Świat 
iest wielki!... 

z=Ubakh westchnął ociężale 
Mornel. — Ma pan rację... Trzeba bę- 
dzie tak uczynić... 

Podniósł się z krzesła. 

— A pan — dodał — wrócił do Pol 
iski... I proszę, jak dawniej, pisać CO- 
dziennie... Muszę mieć dla świętego 
spokoju codziennie Misty... Gdyby za: 


szły zmiany w „moim adresie, powia- 
domię pana... 
— Dobrze.. ” 
— No, bądź pan uy.. 5 
— Dowidzenia... 
Uścisnęli sobie dłonie. 'Mornel wy- 


szedł na ulicę. Wyprostował sie. Zmie- 
nił się odrazu zewnętrznie. Wsiadł do 
taksówki i wrócił do hotelu. 

W tej chwili wychodził z hotelu Kry- 


jgicz w towarzystwie Jany. Mornel u- 


śmiechnął się na widok pięknej Księż- 
niczki. Krygicz zatrzymał sie instynk- 
townie; jakgdyby nie wiedział co teraz 
począ ję ura 
rå zwęóciła,się. da Krygiczą« nigara 9 
dawnego” znałomego: 
-- Czemu przystanęliśmy. Wik?... 
Krygicz.otrząsnął się z zadumy. 
— Ach, tak... Zapomniałem przed- 
stawić ci pana Mornela... 


Mornel skłonił się z Szacunkiem i 


zapytał: 

— Dokąd państwo o tej porze?... 

— Na spacer... Jeśli pan sobie ży- 
CZY... ; 

Pożegnali się i Mornel udał się do 
swego pokoju. Krygicz i Jana wsiedli 
do auta i choć deszcz ieszcze padał, 
pojechali na spacer. 

Krygicz wrócił na obiad o drugiej. 
Ledwo wszedł dò swego pokoju, gdy 
rozległ się dzwonek. Zdjął słuchawkę. 

— Hallo!... 

— Tak... ach... 

x TART: 


Tamara? 


— Bardzo cię przepraszam. teraz 
dopiero przypomniałem sobie... 

— To bardzo źle, mój drogi... Cze- 
kałam do wpół do drugiej... Sadziłam, 


że możę się spóźnisz... 
nial... A tak przyrzekałeś wczoraj... 

— Wczoraj... Od wczorajszego dnia 
zmieniło się bardzo wiele... 

— Cóż to znaczy? — zapytała nie- 
spokojnym głosem. 

— To znaczy, że nie będziemy mo- 
zli się spotykać w tej kawiarence, -tak 
żeśmy się wczoraj umówili, bo... zaszło 
coś takiego, że będę ogromnie zajęty... 

— Ach, taaaak... 


— Tak. 
Chwila milczenia. Potem błagalny 
głos: 

— Słuchaj... Czy nie będziesz mógł 


znaleźć dla mnie godziny?... 

— Moja droga... 

— Więc pół godzimy dzienmie?... 

— Kiedy to iest bezcelowe... 

— Chcesz przez to powiedzieć, że i 
tak mnie nie kochasz, prawda?... 
cię prosiłam. żebyś udawał przymał- 
mniej, że mnie kochasz... Zgadzam się 
na fałsz. na okłamywanie siebie... 


Dalszy ciąg jutro 


Ale ja; 


Lizbona jest podobno: pię<: 
A gdy się panu zní 
dzą te kraje, mógłby pan.wskoczyć qe- 


Ale tyś zapom- 


WEŁNA TABELA WYGRANYCEE 


1i-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 28-mej loterji państwowej. 


Wczoraj w ll-tym dniu ciągnienia 469. 


loterji padły następujące główne wv- 
grane: 

Zł. 10,000 — 73904, 119142, 

Zł. 5,000 — 96846, 115133. 

Zł. 2,000 7758, 15297, 28137, 31516 
43597, 81965, 88230, 95246, 125263, 
131785, 134123,-152332, 158788, 159158 
161840. 

Zł- 1,000 — 3473, 12031, 29072, 34800 
43585, 46069, 49515, 50343, 56260, 65986 
65268, 69857, 78123, 80725, 88886, 96923 
96124, 98231, 99455, 100262, 105268, 


108274, 110248, 115069, 116610, 118073, 
119079. 119755, 122229, 128387, 143937 
145228. 151089, 161305, 165747. 


W  drugiem ciągnieniu padło; 
50.000 zł. — 27813 
„10.000 zł. — 75335 77130 
'5,000 zł. — 27038 79509 
2.000 zł. — 5118 14096 18479 26752 
50181 50367 52624 94968 112916 134793 
146733 154188 159320 166298 
Po 1.000 zł. — Nr. 2465. 3896 7504 
17635 22395 28975 338823 39187 41774 
45944 50478 
65331 67703 73697 75236 84319 104224 
112303 113279 124593 127435 131716 
133024 137777 141446 146404 148646 
157955 164191 166801 167090. 


STAWKI. 
I-sze ciągnienie 

96 160 235 301 49 454 509 34 1077 120 242 
413 50 574 675 78 80 748 2135 365 637 702 810 2 
3001 15 39 137 206 87 89 304 15 457 504 53 606 
765 819 4020 129 41 45 54 30 6 441 518 29 37 710 
931 5068 88 123 233 75 620 35 51 54 76 728 43 
611 63 900 95 6110 38 311 424 509 7460 655 81 
95 700 32 819 89 81 50 324 486 527 745 993 9252 
425 77 526 61 80 931 

10180 88 291 318 84 508 609 824 11092 145 
63 66 201 54 74 327 64 464 77 554 686 813 14 81 
87 12138 64 203 74 463 570 607 39 757 91 906 32 
25 48 13116 19 453 720.904 33 87 14032 44 91 193 
207 18 74 368 425 783 967 15178 236 309 12 70 
404 28 37 551 55 86 612 78 931 16023 141 51 58 
524 650 92 712 860 17004 174 75 279 95 346 507 
12 14 636 $14 941 42 18007 162 206 14 304 49 
80 455 668 19069 120 92 263 446 610 40 53 

20018 82 328 29 519 798 906 72 21022 28 84 
103 58 354 88 518 64 657 886 906 12 35 22251 72 
399 507 670 713 900 23133 225 61 347 60 407 56 
74 553 621 36 802 939 77 24108 202 69 344 652 
791 270 25554 603 33 730 826 70 7i 924 26823 36 
461 569 684 893 997 27047 98 252 582 593 625 
825 28026 160 30 78 98 323 94 462 99 59$ 683 860 
948 K5 29269 317 463 509 50 617 92 855 72 508 


25.81.84. re « Amt: Abat 
Bf) +09 ae 345 66 680 9 94 92ż 65 41010 61 


93 317 416 546 707 32043 200 86 „343... 35 761-891; 


902 64 99 33095 118 54 76 239 98 356 754 857 917 
34041 77 94 147 345 57 66 455 78 731 53 68 882 
906.50 35083 107 97 243 45 286 666 74 92 794 
26039 152 227 310 407 518 639 4257 777 882 
57062 88 216 97 387 431 37 576 902 38320 465 597 
639 57 735 76 821 30195 251 458 552 87 893 

40037 38 50: 51. 286 465 559 999 41256. 366 90 
429 39 636 173 889 981 84 42230 32 424 44 565 
549 43079 159 400 622 44084 163 325 401 85 512 
749 819 26 54 992 45001 10 21 58 281 320 91 453 
504 95 a 746 71 849 47 94 932 56 46038 50 268 


Dźwiękowy Kino- teatr| 


Nadprogram: Aktualności dźwięk. PAT 
"GENY POPULARNE. 

Na pierwszy Seans zniżone: 54 „a 

75 gr. i 1.09. Początek o godz. 4 Pi 

W niedziele i święta o godz. 12 


Leczenie | 
krótkiemi falami 
radjowemi | 


Choroby stawów, kości. mięśni, ner-j 
wów. skóry, narządów wewnętrznych 
kobiecych i t. d. 

w gabinecie terapii fizykalnej 

, POLAKA, N: Nawroż * 7,_ Tel. Z | 


p jr. J. NADEL 


akuszer -amekolog 
Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 


ANDRZEJA 4 


TELEFON 228-92 
DR. MED. : 


St. Bibergal 


Zawadzka 10 


50518 56946 59066 63624, 


„Rocambole* 


TAJEMNICA, 


GRYPĘ. 
BÓLE:ARTRETYCZNE, 


PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


z„KOGUTKIEM” 


602 34 64 704 7 876 930 47086 79 209 57 374 
5 49 799 829 997 48118 32 296 474 632 835 41 
R 89 49244 68 421 504 32 678 722 40 856 

55 

5004 112 43:268 360 69 459 563 96 658 778 
874 999 51031 70 181 220 326 76 437 602 711 40 
633 980 52043 97 469 551 641 98 762 956 53031 
344 602 785 826 96 949:54111 201 93 417 566 646 
795 923 28 55 55054 174 308 66 608 711 56042 128 
46 205 406 651 752 77 814 94 57340 487 739 47 
58026 96 177 93 280 490 597 29 76 674 762 64 
72 902 64 59123 312 51 95 454 893 

6036 59 140 344 428 712 41 75 86 61077 109 
483 529 617 724 802 74 62562 692 700 63059 64 
79 267 86 98 525 62 6138 809 20 46 929 32 33 
64405 18 62 91 526 82 682 709 78 919 49 65091 
262 369 81 509 99 745 818 46 66076 203 416 521 
86 745 826 43 912 67030 32 36 270 83 325 35425 
45 523 98 672 74 800 75 900 68112 45 59 62 85 
240 400 38 624 890 69092 179 449 90 695. 
70288 313 25 589 678 726 973 71302 99 649 
72039 106 373 447 86 505 24 636 98 724 55 974 
81 73061 71 133 212 21 43 319 39 468 74379 90 
420 622 43 748 75017 308 50 51 77 447 533 657 
65.701 66 856 986, 

76018 70 88 173 86 224 64 314 636 725 44 79 
918 99 77115 23 71 248 69 73 370 769 78130 48 
265 72 77 82 301 23 88 405 55 607 41 931 26 64 
79042 100 227 327 532 70 827 68. 

80091 188 579 720 913 81002 245 379 562 744 
970 89 82158 105 254 441 596 753 812 951 84026 
170 334 58 67 503 72 609 705 10 848 85017 43 
66 104 307 556 682 85 90 957 64 96 86067 122 
78 210 12 68 325 459 605 838 54 965 75 87015 
76 162 394 567 611 750 60 874 88125 223 63 534 
72 713 89020 221 678 813. 

90478 525 638 49 779 84 995 91059 81 142 
349 619 724 62 82 88 824 67 92 93 92007 162 419 
739 837 53 79 965 839 907 52 94000 77 125 50 
373 487 510 24 52 714 951 95164 224 43 384 549 
91 663 725 808 907 13 96035 141 242 56 603 59 
90 665 909 23 97036 129 67 295 476 92 541 693 
98026 37 211 552 628 745 59 99057 105 34 37 
220 30 71 526 27 652 869. 


100117 265 84 403 618 29 827 926 101226 357! 


463 732 917 89 102075 218 444 74 533 90 635 704 
60 855 903 57 103016 316 685 723 29 846 96; 
104015 56 87 176 97 220 488 662 792 898 977 
105097 144 331 46 425 52 506 67 83 84 607 749 
51 106096 144 222 49 520 654 768 93 857 78 902 
107025 44 384 85 503 80 641 835 108124 53 345 
448 80 509 51 765 913 109486 539 69i 704 76 83. 

110166 206 573 635 84 767 
111118 274 78 544 87 89 602 811 967 112229 [13 


140003 33 68 78 156 272 97 510 606 71 94 
717 39 816 23 939 141180 232 312 42 63 525 
654 833 142074 144 229 91 377 424 53 593 718 
665 929 34 63 96 143015 198 281 300 77 405 59 
510 19 695 811 35 90 144160 83 280 378 513 43 
987 145112 41 94 300 82 531 90 609 36 785 888 
146188 232 458 897 147013 38 223 89 377 645 98 
704 943 148101 200 442 581 774 149165 80 203 
466 767 964. 

150088 201 81 531 59 449 598 739 71 960 
151055 174 277 597 99 671 713 882 920 152131 
80 99 206 32 340 64 552 635 81 974 153017 283 
447 92 526 52 75 659 817 154028 37 44 115 74 
200 351 408 506 703 805 59 155153 69 243 78 
302 8 16 503 24 651 757 924 156064 117 26 49 
313 54 403 509 628 65 82 732 80 810 31 906 3i 
157089 203 372 484 505 736 861 929 35 158125 
60 229 86 486 662 98 770 159093 118 217 69 672 
91 780 870 929, 

160237 431 562 942 161121 287 387 573 636 
701 162263 81 380 538 45 755 809 64 65 163144 
78 230 632 708 846 164010 15 22 83 101 53 204 
56 386 428 630 45 741 81 98 821 165001 530 619 
920 26 94 166096 291 331 46 409 625 700 167072 
282 405 567 811 906 13 52 168076 279 318 663 
786 856 169054 65 667 711 973. 


I-GIE CIAGNIENIE. 

440 913 1184 235 496 607 9 95 728 76 2328 
36 737 3307 640 79 759 882 4043 452 632 853 996 
5092 169 72 549 934 6297 415 798 820 7666 964 
8126 522 976_9006. 

10419 547 91 95 681 947 11359 476 671 74 
12037 794 843 13542 925 42 14237 349 62 861 947 
15066 392 162202 552 754 17713 18229 631 885 
943 50 19381 407 33 612 781 89 801. 

20019 167 315 635 967 21075 382 690 713 
828 22530 23246 334 983 24104 98 283 538 957 
25253 447 58 596 26077 456 584 27278 437 89 713 
78 28058 253 63 92 29090 291 333 748. 

30244 658 31289 32283 96 823 33469 21 625 
66 778 34135 385 798 838 996 35170 574 36503 
931 37022 211 879 38158 61 575 606 818 929 88 


: 39012 24 238 444 50 544 84 682 747. 


40102 77 265 591 909 41014 93 480 42147 
167 971 81 43209 44199 814 aoa 45705 825 76 
46196 465 535 967 90 47039 95 466 725 48133 
520 903 49037 172 209 81 92. 

50321 407 51 909 53 51286 565 703 909 52451 
558 776 820 52 93 919 87 53177 414 47 63, 580 
609 981 54632 73 55038 401 692 828 56057 342 
680 57346 425 85 559 742 883 99 58210 65 740 


910 58 64 96/59064 97 116 490 -526 933. 


60274 761 61461 854 722 62072 170 81 517 


47 475 588 786 845 999 113099 397 539 55 846|722 938 63275 564 601 14 79 801 44 644!1 557 


905 41 114127 309 21 474 513 683 930 115037 167 


775 980 65048 154 506 706 880 956 66295 472 


311 462 627 952 116340 54 91 502 673 744 897|894 924 90 67029 86 231 799 947 68059 451 942 
117072 225 411 613 681 742 48 57 821 28 921 56|69042 427 94 95 824. 


118130 74 363 490 95 525 68 420 24 64 65 119110 
41 71 231 450 536 56 836. 

120184 204 304 26 499 585 661 924 121019 51 
73 192 266 370 640 609 122253 391 93 497 550 
97 614 22 31 57 454 801 7 958 123219 520 640 
706 14 15 20 806 80 124057 126 57 205 60 345 
47 454 78 556 67 74 780 82.99 920 77 125018 216 
263 69 97 507 649 700 812 950 126104 11 51 270 
H64 581194: 6879945:/68' 12700988 "103/318: 27' 41) 
163-80 501 634 79-769 832 73 928 56 91 99 128451 
[352% 60 734. 45,814, 94 129532 68 620 827. 

130011 79 125 64 99 312 572 604 10 48 783 
824 25 69 73 949 131094 135 89 99 201 9 57 317 
= 809 132053 387 403 59 99 609 703 889 956 
133075 107 93 244 314 94 463 889 956 133075 107 
93 244 314 94 463 96 589 58 669 787 839 78 
134137 63 366 614 59 80 602 810 52 930 69 135059 
125 75 261 417 568 632 730 54 61 819 29 919 
136054 113 42 207 517 35 92 668 98 704 895 997 
137042 292 318 31 35 57 401 2 16 66 815 57 60 
926 73 138097 370 465 572 618 48 780 964 139088 
102 61 317 28 ZE 40 600 38 803 2 83 98. 3 


Wielki dramat sensacyino-salonowy węg. słynnei wabi IL 


PONSON du TERRAIL'A p.t. 


W roli głównej: 


Jim Gerard — Leda Ginelli” 


— to>tajemnica, która rodzi zbrodnię — to bohater, ratujący 


niewinnych w imię sprawiedliwości. 
GROZA. 


Ś " ji u 
z.KOGUTKIEM 

M (MIGRENO-NERVOSINĄ 
"USUWA NAJUPORCZYWSZY 


KA BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


spec. chor. 


Andrzeja 2, 


Przyjmuje od 9—11 


PRZEZIĘBIENIA 


STAWOWE,KOSTNE i T.P. 


TABLETEK. 


' i 5—8 
Dr. MED. 


DOKTÓR 


KLINGER 


wenerycznych, skórnych 
l włosów (porady seksualne), 


_ W niedziele i święta od 10—12. 
Dr. med. 


H. Klaczkowa 


położnictwo i choroby kobiece 


Botrkowska 99. 


tel. 213-66 
przyjmuje codziennie od 10—12 


CENY LECZNICOWE 


Mikołaj Bornstein zasremx-matasz „ 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres 


70400 556 623 91 71143 239 339 72304 410 44 
60 826 77 968 73181 90 303 673 74592 692 888 
75146 254 559 656 859 76059 127 344 412 764 
77779 876 78001 98 836 79144 891. 

80013 407 59 518 652 81261 74 770 849 52597 

83183 500 55 600 51 839 84051 287 480 598 908 
85243 49 65 701 86025 184 381 631 94 600 87873 
£5 811 88130 63 234 wę 633 82 731 967 89159 
482 835, 
90074 95 143 246 361 404 19 516 91065 139 544 
103 852 92236 629 93062 405 647, 728 94193 446 
1769 95073 150 206 439 550 96044 588 636 821 
97151 240 51 541 74 898 98024 116 96 245 630 
09333 547 606 768 876. 

100107 531 764 879 101033 62 332 454 548 
G90 102060 258 407 611 938 103011 61 604 63 
930 31 104043 79 113 271 532 681 86 105250 341 
743 98 991 106122 309 108142 227 468 515 737 
109058 607 809 29 88. 

110288 596 111669 721 813 19 39 112498 510 
652 113092 382 558 73 647 114372 780 822 115012 
195 25] 547 717 954 116065 418 117138 296 767 


118020 77 114 63 503 888 119049 287 337 73». 

120341 860 945 121601 754 964 S5 122257 
397 772 123318 420 848 50 994 124090 164 285 
608 59 126146 724 919 83 127313 662 128375 90 
479 129095 310 429 585 677. 

130556 697 131482 506 659 970 132134 759 
133487 590 975 134312 467 822 56 135640 136343 
541 137244 472 938 138089 322 526 99 645 969 
139095 377 603 795. 

140184 91 310 448 748 78 852 54 141360 98 
418 772 851 903 142324 489 574 143058 157 340 
442 144252 72 461'88 664 912 145027 604 727 47 
71 929 146091 562 892 147024 975 148039 346 55 
877 92 149383 401 841 91. 

151856 162639 766 153100 245 500 647 834 
935 154012 170 727 848 71 155143 95 337 508 916 
156392 405 157279 429 586 673 881 978 158163 
504 159194 340 845 957 76. 

160061 161199 602 750 806 37 976 162004 
95 547 636 163098 123 771 164304 736 164006 
166506 167050 168412 512 640 863 169056 259 
335 778 983, 

II-CIE CIAGNIENIE. 

125 359 758 1064 645 87 2147 570 864 69 
3695 713 37 58 4265 463 562 677 5143 580 849 
6003 29 102 590 718 885 7009 297 346 409 74 
538 799 8065 137 709 9413 577 877 944 85. 

10025 27 208 50 448 54 542 928 11012 .253 
677 835 798 12215 $38 900 74 13107 72 223, 450 
753 14043 55 120 30 229 324 484 868 916 15512 
702 812 16045 85 138 69 87 375 478 582 719 
17016 116 66 260 357 580 659 733 48 815 31 
18044 64 234 19296 349 411 741 803 931 42 98. 

20677 86 787 840 21227 834 22171 417 69 653 
724 920 23472 507 62 24313 492 672 823 32 25070 
122 395 686 860 26062 272 90 349 52 59 76 557 
829 966 27046 213 346 64 651 86 872 28461 580 
777 820 29019 59 164 552 54 605 780. 

30785 31054 101 97 389 442 690 749 69 816 
969 32215 428 535 601 33329 575 608 791 822 976 
34474 741 840 87 951 35215 73 319 36451 69 977 
84 37006 177 693 726 60 868 950 70 38112 241 
55 345 432 517 34 50 39230 549 86. 

400093 258 416 546 778 997 41465 754 868 
42008 280 323 857 936 92 43219 334 99 524 607 
89 806 965 44058 201 424 38 532 55 831 987 
45152 469 86 46159 255 378 544 662 81 878 47003 
75 345 86 444 701 51 84 48124 283 847 67 49059 86 

50055 63 365 471 508 631 74 786 838 960 
51007 377 62 717 825 52228 50 347 531 734 71 
916 53062 329 54187 55050 124 68 489 641 800 5 
56279 87 573 631 797 924 57048 366 585 633 
PR 50 633 37 78 719 810 965 59365 509 697 

10. 

60162 324 61200 378 409 62000 408 38 47 602 
47 799 809 63822 79984 64012 44971 606 40 981 
975 65013 230 372 425 637 64 936 66396 514 84 
917 37 67004 15 466 82 719 68061 69157 251 89 
389 548 77 712 908. 

70285 483 98 725 914 71118 380 623 750 805 
72954 13567 621 72 741 825 98 921 74340 476 907 
75373 421 639 914 76011 159 266 304 30 811 991 
77044 222 393 78159 544 52 825 43 86 79026 33 
206 21 718 42 861 63 73 905. 

80062 140 87 296 375 422 544 919 81183 419 
21 846 986 82287 394 83052 101 334 422 618 885 
84300 86 99 488 806 85102 431 563 869 86006 74 
se 633 87144 299 361 88235 520 797 89516 94 

90061 111 280579 609 57 841 91239 360 653 
941 65 92035 183 420 71 805 17 27 944 93614 780 
94007 131 40 253 342 460 636 85 95385 924 96245 
447 83 794 97305 12 425 824 72 934 98035 39 159 
446 768 863 925 49 99070 336 857 936. 

100051 528 887 96 101125 229 449 540 999 
102010 161 434 61 883 103112 266 615 62 720 856 
104654 105131 409 37 508 81 675 976 106023 33 
80 156 726 47 898 952 107531 670 836 108405 508 
734 109232 583 798 951. 


PO RAZ PIERWSZY W ŁODZI. 


Wspaniały dramat z życia Dzikiego Zachodu p. t.: 


Na Tropie Złoczyńcy 


W roli głównej: KRÓL DZIKICH PRERYJ 


tel. 132-28 
rano I od 6—8 w. 


DOKTÓR 


wiecz, telefon 216-90. 


i skórne 


DZINY 9—1-ei. 


Wołkowyski 


Cegielniana No 4, 
chor. weneryczne, moczopłciowe 


Przyjmuj od 9—1 I 5—9 
NIEDZIELE i ŚWIĘTA OD GO- 


KEN MAYNARD 


i fenomenalny jego koń TARZAN. 
NAPIĘCIE. Ciekawa treść. Wspaniała wystawa. { Miłość. Poświęcenie. Ciekawa treść, Piękne melodje, Emocjonujące tempo. 
AECE ZZ OD 20 a AL OD 


p PANACRIN 


tebletki do ssania 
CHRONIĄ SKUTECZNIE PRZED 


GRUPA 
SANGINA 
INFLUENZA 


l LAOR CHEM, FARM, MAGA. BUR OWSKIEGO 


DR. MEP. 


L. NITECKI 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


NAWROT 32. Tel 213-13 
Przyjmuje od 8—10 rano I od 5—9 w. 
_W niedz. } święta od 9—12 w nol. 


DR. MED. 


S. Kryńska 


CHOR.. SKÓRNE I WENERYCZNE 
(kobiety i dzieci) 

godz. przyjęć od 10.30—12 i od 34 

po poł, w niedziele i święta od 3—4. 


Sienkiewicza 36 
telef. 146-10 


DR. MED. 


8. Warszawski 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 


tel. 106-30. choroby kobiece i akuszerja  wehodzące. jak: samochody, powozy, RUTYNOWANY buchalter sporządza przeprowadził się na ulicę 

Choroby skórne, weneryczne i elekro-| MRzEoOWSska Nr. 5 | meble I bilanse, zaprowadza księgi handlowe, Bisk Bandurskie å 
Bat: terapia, (wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08. PISANIE SZYLBÓW Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo- s, go 

przyjmuje od 9—1 i od 5—8 wiecz., Przyjęcia: 10—11 i 16—19,30 e [pić 243-77, od 2-ej do 4-ej oraz od 8-eji (Św. Anny) 

w niedziele i święta od 10—1 po poł. niedziele: 10—12. + Gazowa 7. m, 2. parter (Koziny). wieczorem. tel. 109-23, 


St p. 7 CENERE 201 


(yótiowa retabilitacia bokserów polskich w Szwecji 


Sztokholm pokonany w stosunku 8:6. 


Sztokholm, 19 stycznia. 


W wadze piórkowej Kajnar uległ 


W dniu dzisiejszym polska drużyna ; Kreugerowi. 


bokserską odniosła w Sztokholmie zwy 


W wadze lekkiej Bąkowski uległ 


cięstwo nad kombinowana drużyną | Horell'owi. 


miejscową w stosunku 8 :6. 
W wadze muszej Jarząbek pokona? 
Lindahla. ji 
W wadze koguciej 
nat Anderssona. 


Polsgy bokserzy 


w zawodach propagandowych 
w Szwecii 


Nazajutrz po rozegraniu międzypań- 
stwowego meczu bokserskiego Polska-- 
Szwecja, odbył się w Sztokholmie wielki 
propagandowy pokaz boksu, w którym 
udział brali dwaj polscy zawodnicy, 
Majichrzycki i Kajnar. 


Osiem ciekawych 
spotkań 


na |utrzejszych zawodach bok- 
serskich w Filharmonii. 


W dniu dzisiejszym przyjeżdżają 
z Katowie do Łodzi bokserzy PKS-u, 
którzy w niedzielę rozegrają o godz. 
11.30 w sali Filharmonii drużynowy 
mecz bokserski z zespołem IKP. 

Program walk przedstawia się na- 
stępująco:: 

Waga musza: Pawlak (IKP) — No 
wakowski (PKS), waga kogucia: Spo- 
denkiewicz (IKP) — Moczko (PKS), 
waga piórkowa: Wożźniakiewicz (IKP) 
—- Matuszczyk (PKS), waga lekka: 
Banasiak (IKP) — Milic (PKS), waga 
półśrednia: Taborek (IKP) — Gburski 
(PKS), waga średnia: Chmielewski 
(IKP) — Makosz (PKS), waga półcięż- 
ka: Stah! II (IKP) — Wystrach (PKS) 
"i waga ciężka: Krenc (IKP) — Wrazi- 
dło (PKS). 

Mecz IKP — PKS cieszy się wśród 
sportowców łódzkich ogromnem, zain- 
teresowaniem zwłaszcza, że obie dru- 
żyny wystąpią. W- „swoich najsilniej 
szych składach, z takiemi „asami“ na 
czele, jak: Chmielewski, Banasiak, Wo- 


Rogałski poko- 


|dant okręgi Stołecznego — k 


W wadze półśredniej Garcarek u- 
legi Togelbergowi. 

W wadze średniej Antczak zwycię- 
żył „Jonssona, 

W wadze ciężkiej Piłat zwyciężył 


B | ErikSsona, 


Mecz w wadze półciężkiej nie od- 
był się z powodu niedyspozycji Mai- 
chrzyckiego. 


zdobył złotą odznakę strzelecką 


W czwartek o godzinie 12 w potu- 
dnie, w lokalu Okr. Związku Strzelec- 
kiego odbyła się uroczystość wręczenia 
złotej odznaki strzeleckiej naimłodszc- 
mu zawodnikowi w Polsce 13-letnisint 
Woiciechówi Kissarowi. 

W uroczystości wzięli udział: prezes 
zarządu okręgu — dr. PziadQsz; komen- 

gł. Cho5i- 
niak i prezes Nauczycielskiego Klubu 
Strzeleckiego, prof. Kazimierz Strzemin- 


iski, 


Wojciech Kissar jest uczniem Il-6} 
klasy gimnazium im Zamoyskiego. 


Czwórmecz hokejowy 


w Warszawie 


W dniach 24 i 25 b. m. rozegrany zo- 
stanie w stolicy czwórmecz w hokeju na 
lodzie, na torze Legii. 

Do czwórmeczu staną drużyny: Polo- 
nji, Legii, AZS i Warszawianki. Drużyny 
walczyć będą o puhar przechodni inż. 
Gordziałkowskiego. 

TEREZTY RZUT LKTOWEW S EED) 


źniakiewicz, Wystrąch, Matuszczyk, 
Nowakowski i Moczko. 

Pozostałe bilety sprzedaje w dniu 
dzisiejszym firma: Z. Kowalski, ulica 
Piotrkowska 62, zaś jutro w dniu me- 
czu od godz. 9-ej rano kasa w Filhar- 
monli. 


EXBRESS 


Trzynastoletni chłopiec 


1934 


M 20 


Zjednoczone—Geyer 7:4 
Neoczelka vana Zdikotojczyńiesa | 


Zakończony wynikiem nierozstrzy- 
gniętym drużynowy mecz bokserski 
Ziednoczone — Geyer stał na wcale 
wysokim poziomie, dzięki interesujące- 
mu przebiegowi poszczególnych spot" 
kań. Nie obeszło się też oczywista bez 
niespodzianek, do których zaliczyć mo- 
żna zwycięstwo młodego Mikołajczyka 
nad rutynowanym Michalakiem i poraż- 
kę Wolskiego w spotkaniu z Krejczym. 
Wolski, przegrał coprawda jedynie z 
powodu wybicia sobie palca w drugiem 
starciu. 

U Ziednoczonych najlepiej spisał się 


działalności Łódzkiego 


okręgowego Związku Lekkoatie- 


tycznego. 

W związku z walnem zebraniem 
ŁOZLA, które odbędzie się w dniu ju- 
trzejszym, przytaczamy szereg cieką- 
wych cyfr statystycznych z rozwoju 
lekkiejatletyki w okręgu łódzkim w o- 
statnim sezonie, 

W roku 1933 przybyła ogólem 406 
czynnych zawodników, tak, że obecnie 
liczba lekkoatletów w okręgu wynosi 
1217 osób, w tem 958 mężczyzn i 259 
kobiet. W stosunku do r. 1932 przybyło 
zawodniczek 91 i zawodników 315. | 

Klasę A posiada 24 mężczyzn i 20j 
roda klasę B 114 mężczyzn i 239 ko 
iet. 


W punktacji zawodów © mistrzo- 
stwo okręgu prowadzi ŁKS — 100 p. 
przed Kruszenderem 59 p., KPZiedno- 
czone 58 p., Union—Touringiem 51 p. 
IKP — 48 p.. WKS-em 43 p., Wimą— 
40 p., Sokołem Pabj. — 34 p. i Makabi 
(Łódź) — 22 p. i t. d 

W punktacii ogólnej zawodów pro- 
wadzi również ŁKS — 286 p. przed Wi 
mą 159 p, K.S.Z.0. 126 p., Kruszende- 
rem 125 p, Union-Touringiem i IKP. 79. 


młodziutki Kijewski w wadze muszej, 
Brzęczek i Stanikowski. Michalak prze- 
żywa widoczny spadek formy. j 

U Geyera na pierwszy plan wybił 
się Mikołajczyk, który jeśli tylko nie 
unika walki, prezentuje się nad wyraz 
dobrze. Dobrze też spisali się Lipiec, 
Krum i Wojciechowski I. Ostrowski nie 
miał trudnego zadania w walce z tchórz 
liwym przeciwnikiem, który poddał się 
już w pierwszem starciu. Wolski wal- 
czył do połowy drugiego starcia bardzo 
dobrze, później uległ jednak i zmuszony 
był zrezygnować z dalszej walki. 

W wadze muszej Kijewski (Z) bije 
na punkty Morawskiego (G). W pierw- 
szem starciu przeważa Morawski. Dwa 
następne należą już jednak niepodziel- 
nie do Kijewskiego, który wygrywa zde 
cydowanie na punkty. 

W wadze koguciej Brzęczek (Z) wy- 
grywa na punkty z  Woiciechowskim 
(G) Przez wszystkie trzy starcia ma 
Brzęczek nieznaczną przewagę i w rē- 
zultącie wygrywa zasłużenie na punkty. 

W wadze piórkowej Mikołajczyk (G) 
bije na punkty Michalaka (Z). Ciosy Mi- 
kołajczyka są bardziej celne i silniejsze. 
Wynik remisowy odpowiadałby może 
bardziej przebiegowi walki. 

W wadze lekkiej Stanikowski (Z) 
walczy na remis z Krumem (G). Wy- 
równana ta walka prowadzona była 
przez cały czas obustronnie w bardzo 
żywem tempie. Wynik słuszny. Ą 

W wadze półśredniej spotykają się 
Wojciechowski (Z) z Ostrowskim (G). 
Wojciechowski ucieką cały czas przed 
przeciwnikiem i już w drugiej minucie 
rezygnuje z dalszej „walki“, 

W wadze śrędniej Krejczy (Z) wy- 
zrywa z Wolskim (G) przez techniczne 
k. o. Przez pierwsze dwa starcia ma 
Wolski wyraźną przewagę nad nieumie= 
iącym wykorzystać swych walorów fi- 
zycznych przeciwnikiem, w drugiej rum 
dzie doznaje jednak zwichnięcia palca i 
w przerwie rezygnuje z walki. 

W wadzę półciężkiej Lipiec (G) miał 
nięzbyt trudne zadanie w spotkaniu z 


Jaskółą (Z), którego pokonał w drugiej, 


Pa WKS-em 69 p., Ziednoczonemi 65 p. |rundzie przez techniczne k, 0... 


Makabi 45 p. it d 


Dobrym kierownikiem walk w rin- 


gu był p. Wolf. 


DR. MED. 


M. Randęzteja 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICE: 


Pomorska 7, tl. 121-84 


przyjmuje od 4—8-ej. 
DR. MED. 


S. Neumark 


choroby skórne, weneryczne | moczo- 
płciowe 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA 


m A 


BRorzy 
(i 


POMOC I SKUTEK 
OPERACJI! 
Ruptury iakoteż kalectwa 


pieczne. RUPTURA staję 
ka jak głowa 
wać możę śmiertelne 
kiszek, Specjalne 


bezpieczniejsze ruptury 
dk czyzn, kobiet i dzieci bez 
Na skrzywienie k egosłupa, przeciw tworzeniu 
bów i gruźlicy kości lecznicze 


ka i kiszek lecznicze bandaże brzuszne. 
Zakład Ortopedyczn 


na RUPTURY, SKRZYWIENIE 
kręgosłupa i różne kalectwa! 


no zaniedbywać, gdyż skutki dla s 
życia ludzkiezżo są bardzo niebęz- 


ludzka i spowodo- 
powikłania 
lecznicze ban- 
dąże ortopedyczna gumowe mojej 
metody usuwają radykalnie najnie 


i gorsety ortopedyczne, 
Dla skszywionych nóg, płaskich i bolących stóp wkłady 
ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołąd- 


Dr. med. 2—30 


M. Lubicz 


powrócił 
pec. chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopłciowych 
Cegielniana Ne 7 
telefon 141-32 
Przyjmuje od s 8—10 12r—2, 5—8 w 
niedziele i świeta od 9—11. - 


Dr. MED. 


M. Glazer 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


BEZ 


nie wol- 


się wiel- 


u męż- 
operacji. 
się gar- 


ANDRZEJA 4, tei. 11050 zapewnisz sobie hyi 


Pz imu od Rai i od oE więcz. zb z 
A POZA PORrEKBINIE pg] Uszac sie KROJU. SZYCIA, MODELOWANIA 
na 
Doktór xi 
i] Kursach Kroju i Szycia 
H SZU M ACHER Zi zatwierdzonych przez M. W.R, i O. P. 
a REN Ky (og 2 jet udp 
Choroby skórne auka odbywa się według najnowszegć sy- 
, stemu szkół i akademii paryskich. (Małe grupy) 
i weneryczne Nauka dostępna i jasna dla szerokich mas. [PJ 
PIOTRKDWSKA 56 Oprócz nauki kroiu odbywa się nauka modelo- [pi 
4 wania na materiałach według patronów i żur- 
tel. 148-62 EA] nali paryskich. - iż 
od I i pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- || E4 Kurs trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75 zł. [3 
dziele i swięta od 10—]| za poio pasgan gwarancja. Eoseraa Pi 
; 3 cym Świadectwa według wzoru ustalonego 
Ceny lecznicowe. i przez: Kuratorjum w Warszawie. Di 
-— UWAGA! Wykonuje najtrudniejsze ron 
sukien na papierze lub płótnie wedłu żurnali (D4 
Dr. 30—2 i patronów. pi 
a F. GRYNBLAT ç 
ć id Zawadzka 36, m 3, p: 
Zi tel. 231-03. = 
POWRÓCIŁA „A Jona pamai 
ul. Piotrkowska 200 |ZZZZZZEZZZZAZZZAKIJEJN 
an erva ; 
r. te 
Choroby skórne 1 weneryczne JĘDYNY PRZYJACIEL 


KTÓRY NIGDY NIE ZAWODZI 
TO ORYGINA E 


przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 
od I do 3 i od 7 do 8-ci 


10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
ną wypłatę konfekcie. obuwie. bielizna, 
manufaktura, firanki, Piotrkowska 37, 
podwórze. 1-10 


Spec. Ortop. 3. RAPAPÓRT ze LwowalZaChodnia 64, tel. 185-49 


Łódź, ul. Wólczańska Nr. 10, front, parter. tel. 221-77 yvimui i od 7—8.30 wieca 
UWAGA! Od dnia 1 września 1933 r. przyjmuje tylko o] aah od 10—12 bier 
osobiście, Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi -rr = 


przyjmuje. Osobistę ziawienie się chorych jest ko- DR. MED. 
nieczne. m : 
PODZIEKOWANIE, 
WPanu Dyr. Spec. I. RAPAPORTOWI, zam. w Ło- 


dzi, ul. Wólczańska 10, dziękuję serdecznie za wyrato- 
wanie mojego dziecka z ciężkiego kalectwa niedowła- 
zp iske) nóg z povodu STATA kręgostona i moczopłciowe 

i bołącego ropnego garbu przez założenie specjalnego 

leczniczego gorsetu ortopedycznego wedle Jego meto- Andrzeja S, tolei, 159-4 
dy. Dzięcko nasze cierpiało ogromnie z powodu nosze-|orzyjmuje od 8—11 rano | od 5—9 w 
nia skamieniałych opatrunków gipsowych sporządzo- w niedzięle i świeta od 9—1. 
nych po szpitalach. Dziecko nasze jest obecnie zdro- TE WN AYIA CO 

PORADNIA 


Chor. weneryczne, skórne 


we i chodzi prosto! SZKLAROWIE. l 
KAWOWY YYYY WWENEROLOGICZNA 


LECZENIE CH 


ADA DINIIN DOKTÓR WENERYCZNYCH i SKORRYCH 
Zawadzka 1 
ASTMY 9 rano—9 wiecz, święta 9—2 po pol. 
Zastaciało, różne wie PORADA 3 ZE. 
aszie są ulecza- ÓCIŁ. AR z y 
nê powidłami ziol| Specjalista chorób skórnych, weęne-| DZieci.i kobiety przyjmuje kobieta- 
łowemi od 1902 ro rycznych i moczopłelowych, „lekarz. T 


ku. 3000 listó 7 
ku 3000 listów pol południowa 28, Tel, 201-93. 


Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5 — 8 
przejrzenia na miej 777) c 
wo kry leczenia] Wiecz« w niedziele i święta od 9—1. 
na żądanie. S,Sti» Ceny lecznicowe. 


tej Ergan KTÓRA firma odda solidnei firmie 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
mieście powiatowem Wielkopolski 
manufakturę w komis. Oferty do Ad- 


ministracji pod L..„Ł. J“ Gdańska 37 


ŘE, 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór 
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Str. 8 


1934 


aata rany Livi Narodów w Genewie 


Rada Ligi Narodów debatować będzie nad bardzo salus sp 


Żądanie Niemiec, dotyczące zwrotu bez plebiscytu Zagłębia Saary. Na zdięciu 


widzimy posiedzenie rady Ligi pod przewodnictwóm 


polskiego ministra 


spraw zagranicznych Becka. (x) 


NOWY KRĄŻOWNIK ANGIELSKI. 


W dokach w 
wodę nowy wielki krążownik pod- 
wodny. 
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Cwiczenia na okrętach wojennych 


rawą: rozpatrzy | W Stanach Zjednoczonych odbywa się przeszkolenie żołnierzy 


KATOAA ONY NY NZ 


Hołd mieszkańców Tokio dła cesarza 


Japończycy składają hołd cesarzowi z okazji urodzin następcy tronu. 


na wielkich 
okrętach wojennych, celem przygotowania ich do woiny morskiej, 


MMM 
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B. amerykańska  mistrzyjd Świata w 
tenisie Helena Wilis-Moody, postano- 
wiła powrócić, po długiej przerwie, na 
kort tenisowy. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Wierna żona 


John Stills, zamożny adwokat lon- 
dyński, ucieszył się bardzd, gdy przy- 
adkkowo natknął się w kawiarni na ko- 
ege ze szkolnej ławy, Normana Welinng 
tona, którego juź nie widział od dziesię- 
ciu lat. 

Przysiadł się oczywiście do niego Po 
toczyła się rozmowa. 

— A jak ci się powodzi materjalnie? 
— rzucił adwokat w pewnej chwili py- 
tamie. 

—  Nieszczególnie — skrzywił się 
Welinnston — Pracuję w banku i z. led- 
wością zarabiam na utrzymanie. 

-— Jesteś jeszcze kawalerem? — 


tał dalej adwokat. 3 
— Tak, A 
— Czy chciałbyć się bogato ożenić? 
— Oczywiście —  roześmiał się 


Welinngton. — Ale nie mogę japos zna- 
leźć żadnej bogatej panny. 
Adwokat przez parę chwil zastana- 
wiał się nad czemś, I wreszcie wystąpił 
z oryginalną propozycją. 
— Jak ci chyba wiadomo — rozpo- 
czął — ożeniłem się.przed jedenastu la- 


ty. Moja połowica już wówczas nie od-- 


zmaczała się urodą, a obecnie, co jest zu- 
pełnie zrozumiałe, jest jeszcze brzydsza. 
Pobrałem się z nią tylko dlatego, że by- 

ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. 
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ła bardzo bogata a ja wówczas dopiero 
rozpoczynałem karjerę adwokacką i nie 
miałem grosza przy duszy. 

Od tego czasu bardzo wiele się zmie 
nifo, Mam już dużą praktykę i doskoma- 
le zarabiam. A najważniejsze, że jestem 
zakochany w pewnej, dziewczynie i 
chciałbym za wszelką cenę pojąć ją za 
żonę, 

Oczywiście musiałbym się rozwieść z 
moją magnifiką. I tu natrafiłem na 
wprost nieprzezwyciężone przeszkody. 

Moja żona mnie strasznie kocha i w 
żaden sposób nie chce mi dać rozwodu. 
Jeśli więc wystąpię przeciwko niej na 
drogę sądową, to muszę mieć dowody, że 
mnie zdradzała. Tylko w tym wypadku, 
Na” jej woli, będę mós} uzyskać roz- 
wód. 

Sytuacja jest wprost beznadziejna. 
Moja magnifika jest niesłychanie cnotli- 
wa i nikt do tej pory nie mógł jej skusić 
do grzechu. 

Wynajmowałem już dwukrotnie przy 
stojnych zawodowych tancerzy, a nawet 
jalkiegoś filmowca. Ale żadnemu z nich 
nie udało się zdobyć serca tej kobiety, 

Moja magnifika kocha tylko mnie i 
nie chce znać żadnego innego mężczyz- 
ny. 


Pijarska 4, Telefony: 165.00 171-50. (Oddział dla całej Małopolski). 
Zamkowa L. 4; KATOWICE, Administracia ul Piastowa 9. tel. 
3-g0 Maia Nr 4: ZAKOPANE, Krupowski. dom 


Żeromskiego 30, Równe, 


tel 


rej PWR L BY OPEC RADA a Si BEA ZA 
Prenu merata: Z kosztami przesvłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


— A więc chcesz żebym ja ją uwiódł ? | 


— przerwał mu Welinngton, 

— Nie tylko uwiódł, ale nawet się z 
nią ożenił — dodał pośpiesznie  adwo- 
kat — Jesteś przecież przystojny, masz | 
dużo doświadczenia w sprawach mitos- 
mych i z pewnością postawisz na swo-, 
jem. Zdobędziesz w ten sposób spory ma 
jąteczek, no i oddasz mi wielką przysłu- 
ge, której ci nie zapomnę do grobowej 
deski. 

—A więc zgoda, Jutro zabieram się do 
roboty — roześmiał się Welinngton. 

Nazajutrz musiał stwierdzić, że jest 
oma istotnie wprost odpychająca. Tak 
RYC kobiety nigdy bodaj nie spoty- 

Postanowił jednak na to nie zważać. 
Uśmiechał się do adwokatowej, prawił 
jej komplimenty, opowiadał jakieś uciesz 
ne historje, starając się jakoś zaintereso- 
wać swoją osobą. 

Już tego wieczoru pojął, że tej twier- 
dzy tak łatwo nie uda mu się zdobyć. 
Ale oczywiście, to go bynajmniej nie 
zmiechęciło do dalszej akcji. 

W ciągu następnych dni przychodził 
do pani Stills w czasie nieobecności mę: 
ża. Przyjmowała go bardzo grzecznie i 
gościnnie, ale to przecież jeszcze o ní- 
czem nie świadczyło. 

Po trzech tygodniach Welinugton wre 
szcie zdobył się na odwagę. 


B. ul. 
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W tekście 50 gr. 


Ogłoszenia: 
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Gdy znalazł się sam na sam z adwo- 
katową, wyzmał jej swą miłość. 

— Kocham panią — wyszeptał — Żyć 
bez pani nie mogę. Jeśli pani mnie odep- 
chnie od siebie, popełnię jakieś szaleń- 
stwo! i 

— Nie uda się panu nic zrobić — od- 
parła mu natychmiast, odpychając go od 
siebie — Domyślam się, że pan działa z 
polecenia mego męża, mi już nasy- 
łat kilku mężczyzn. Te wszystkie sztucz- 
ki na nim się nie zdadzą. John nigdy 
mnie się nie pozbędzie, kocham go i 
pozostanę przy nim aż do śmierci! 

Daremnie Welinnśton zaklinał me- 
cenasową, że jego uczucia są szczere, 

Nie uwierzyła mu. 

Welinngton wówczas już zrozumiał 
ze nie uda mu się nic wskórać. 

Przychodził jednak w dalszym ciągu 
do Stillsów i nawet nie powiedział ad- 
wokatowi o swej decydującej rozmowie, 
by mu nie odbierać ostatniej nadziei. 

Wilkrótce tak się jakoś złożyło, że ad=“ 
wokałt zapoznał go ze swą ukochaną, Wir 
ginją Modest. 

I od tego dnia Welinngton już coraz 
rzadziej przychodził do Stillsów. 

Po dwuch miesiącach Wirginja była 
już żoną Wilinngtona. 

A adwokat pozostał przy swej poło- 
wicy.... i D. 
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